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Przegląd polityczny.

84 rate ó w  25 października.
Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej wypeł­

niło obszerne eiposó finansowe ministra skarbu 
Dra Bilińskiego, poczem rozpoczęła się dyskusya 
nad programową deklaraeyą hr. Bstdeniego. Mowie 
ministra skarbu poświęcimy osobne uwagi, skoro 
otrzymamy w całości tekst jej, sprawozdanie zaś 
z dyskusyi, przeprowadzonej wczoraj nad progra­
mem rządu, podajemy poniżej. Dyskusya nie zo 
stała wczoraj zakończoną, na dzisiejszem posie­
dzenia Izby będzie ona prowadzoną w dalszym 
ciągu.

Z powodu otwarcia francuskiej Izby deputowa 
pych omawiają dzienniki paryskie sytuaeyę gabi­
netu i wyrażają w przeważnej części przekonanie, 
że przyjdzie niebawem do przesilenia ministeryal- 
nego. Journal des Debate mniema, że sytnacya 
poprawiła się wskutek zwycięstwa w Tananarive, 
ale pomimo to niespodzianki nie są wykluczone, 
przy czem dziennik zwraca uwagę, że cały par­
lamentaryzm przechodzi okres przesilenia. Naj 
większy już czas pokazać, że Izba zdolaą jest 
uchwalić budżet i przeprowadzi, jeżeli nie wiel­
kie reformy, to przynajmniej użyteczne ustawy. 
Połowa sesyi minęła bezpłodnie; jeżeli więc i dru­
g a  połowa będzie podobną do pierwszej, wówczas 
Izba znajdzie się w przykrem położeniu wobec 
kraju, gdyż nie będzie mogła wykazać żadnych 
pozytywnych rezultatów. M atin  wymienia jako 
najniebezpieczniejsze dla gabinetn kwestye: sp ra­
wę strejku w Carmaux, sprawę m adagaskarską i 
aferę kolei południowej. W sprawie strejku w Car 
maux socyalistyczny deputowany Jaurbs wniósł 
już interpelacyę w Izbie. Wskutek tego minister 
spraw wewnętrznych Leygues zażądał od prefekta 
departamentu Tam  dokładnych wyjaśnień co do 
powstania i przebiegu strejku. Przypuszczają, iż 
materyał, jaki w tej sprawie przedłoży minister, 
będzie zadowalniający i że rząd uzyska wotum 
zaufania, a nawet w kołach nieprzyjaznych mini 
sterstwu Ribota przypuszczają, iż wotum zaufania 
zapadnie większością 300 głosów. Co do M ada­
gaskaru, to zwycięzki sztandar francuski, zatknięty 
w stolicy madagaskarskiej, zasłania wiele błędów 
wyprawy. Jako najsilniejszy argument przedłoży 
minister Hanotaux układ z królową Howasów. Naj­
więcej niewątpliwie kłopotów sprawi rządowi afera 
południowej kolei, nie dlatego oczywiście, iżby 
była najważniejszą, ale z tego powodu, że do 
starczy sposobności do rozmaitych podejrzeń, za­
rzutów, a zapewne i oszczerstw, wogóle do wy 
wołania nowych skandalów, w których tak depu 
towani, jak  i szersza publiczność paryska tak  bar­
dzo się lubują. Interpelacya nad sprawą 1 olei 
południowej wchodzi na porządek dzienny jutrzej 
szego posiedzenia Izby.

Figaro uprzedza już ją  i ogłasza żądane przez 
Rouaneta nazwiska tych osobistości parlamentar­
nych, które z syndykatu emisyj kolei południo­
wej ciągnęły zysk i które zawarte są w sprawo­
zdaniu Floryego. Do tych należą: Juliusz Roche, 
dep. z Sabaudyi i konsulent prawny kolei połud­
niowej, który w ciągu 4 emisyj podjął 26.000 fr. 
Rouvier, deput. z dep. Alp nadmorskich wziął udzia 
w  emisyi w roku 1888, co mu przyniosło zysku 
6750 fr. Dep. Etienne zyskał na tej samej emisyi 
3000 fr. Franciszek Delonche, dep. z Bassez-Aipes, 
otrzymał z emisyi 1891 r. 5000 fr. Ludwik Passy, 
dep. z departamentu Eure, uczestniczył z zyskiem 
w 5 emisyach. Dep. hr. Lemercier brał udział 
w 3 emisyach i zrealizował 4500 fr. Senator Bar-

donx uczestniczył w jednej emisyi w r. 1888 i| 
zyskał 1042 fr. 50 cent. Passy, Lemercier i Bar 
doux byli członkami rady zawiadowczej instytutu 
emisyjnego dla kolei południowej i w tym chara­
kterze brali udział w syndykacie gwarancyjnym. 

Już te rewelacye dają dostateczny przedsmak bu­
rzliwych dyskusyj, jakie się rozwiną w Izbie z po 
wodu sprawy kolei południowej.

Ostatnie telegramy, nadeszłe z Londynu, stwier­
dzają, że w prowincyach anatolskich niepokoje 
znowu się wzmogły, a  muzułmanie dopuszczają się 
wielkich gwałtów wobec chrześcian. — Natomiast 
•iprawa reform armeńskich posunęła się o krok 
naprzód. W. wezyr wymienił już nazwiska 7 
członków zamianować się mającej kontrolującej 
romisyi, a ambasadorowie zgodzili się na ten 
skład komisyi. — Potrzebnem jest jeszcze tylko 
zatwierdzenie sułtana.

Z Zofii i Belgradu dochodzą dwa zaprzeczenia. 
Niektóre dzienniki doniosły, iż już w najbliższym 
czasie ma nastąpić przejście ks. Borysa na pra­
wosławie. Otóż obecnie z dobrego źródła zape­
wniają, iż wiadomość ta jest nieprawdziwą i że 
w tej kwestyi w kompetentnem miejscu nie za­
padło jeszcze żadne postanowienie. — Donoszono 
także, iż król Aleksander serbski podpisał ukaz, 
mocą którego serbski poseł w Wiedniu Simicz miał 
b jć spensyonowany. Otóż kompetentne sfery za­
pewniają, że wiadomość ta jest bezzasadną.

Korespondencya „Czasu*!
Berlin 23 października.

(K.) Walka podjazdowa księcia Bismarcka i 
oddanej mu prasy agrarnej przeciwko ministrowi 
BStticherowi, z iście fanatyczną zaciekłością pro­
wadzona już od kilku tygodni, pod pozorem dba 
łości o moralność polityczną, w gruncie rzeczy je ­
dnak tylko dla zaspokojenia zawiści osobistej i 
interesów stronniczych, trwa w dalszym ciągu, 
mimo ogłoszenia zbiorowej deklaracyi ministrów, 
wracającej cześć p. Bótticherowi. W krótkim za­
rysie streszczę wam powstanie i rozwój tej sprawy.

W numerze, datowanym z d. 29 czerwca b. r., 
otrzymującego wskazówki z Friedrichsruhe czaso­
pisma, wydawanego przez Maksymiliana Hardena, 
umieszczono, prawdopodobnie na specyalne życze­
nie ks. Bismarcka, wzmiankę następującą: „Jeżeli 
jest praw dą, jak  zapewniają świadkowie, bardzo 
wiarogodni, że sekretarz stanu, Bottieher, w chwili, 
gdy w sprawie zreformowania praktyk giełdowych 
ważne nader miały zapaść uchwały, zaciągnął 
u bankierów pożyczki takiej wysokości, iż, podług 
obliczenia ludzkiego, nigdy nie byłby w stanie 
ich zwrócić, natenczas nad dalszem jego urzędo­
waniem słusznie ubolewaćby musieli c i, co życzą 
sobie, by polityka nie stanęła w sprzeczności z mo­
ralnością". Wzmianka powyższa, do której tutej­
sza, również do pism , pozostających na żołdzie 
Bismarcka należąca Deutsche Tageszeitung, od sie­
bie dodała złośliwą uwagę, że chyba p. Bottieher 
czuje się winnym, ponieważ w przeciwnym razie 
nie omieszkałby sprawy wytoczyć przed sądem 
dla wykazania swej niewinności, stała się powo 
dem, że, sięgająca roku 1886, sprawa bankructwa 
teścia ministra, dyrektora bankowego Berga w Stral- 
sundzie, zażegnana, dzięki zasiłkom z funduszów 
welfiekich, wypłynęła ponownie na wierzch. Nie 
słuszności jadowitego zarzutu, skierowanego prze 
ciwko ministrowi Bótticherowi, jakoby dla uchylę 
nia katastrofy, grożącej teściowi, porozumiał się 
z bankierami i uzyskał sumy potrzebne za cenę 
gotowości swej do oddania im usług w celach

spekulacyjnych, dowiodła już dyskusya nad tym 
samym przedmiotem, przeprowadzona w Izbie de 
putowanych dnia 12 marca 1891 r. Niemniej mi- 
nisteryum z uwagi na silne, wywołane ponownem 
poruszeniem tej sprawy, wzburzenie umysłów, po­
stanowiło kategorycznem oświadczeniem wszelkim 
w tej mierze krążącym wieściom koniec położyć. 
To też w obronie spotwarzonego ministra stwier­
dziło, że w czasie katastrofy teścia ministra je ­
szcze o reformach giełdowych mowy nie było, 
^odsunięta przeto ministrowi pobudka do działa­
nia była niemożliwą; że Bottieher od bankierów 
żadnych nie brał pieniędzy, że niedobór teścia po­
kryli nie bankierzy,. lecz przyjaciele rodziny, że 
minister sam na cel ten cały swój poświęcił ma­
jątek i że znikąd nić został odszkodowany. Zre­
sztą minister powiadomił nietylko prezydenta ów­
czesnego banku rzeszy, Dechenda, jako bezpośre­
dniego przełożonego swego teścia o długach te­
goż oraz o sposobie spłacenia takowych, lecz i 
najwyższego kierownika banku, t. j. samego ks. 
Bismarcka, który celem uchylenia wszystkich tru­
dności, chwycił się radykalnego środka zaczerp­
nięcia potrzebnej sumy z funduszów welfickieh. 
źródło zatem owych pieniędzy nie wytrysło z rze 
komo nieuczciwych praktyk BOttichera z bankie­
rami, ale szukać go należało w innem miejscu, 
do którego on sam nie miał przystępu. Całego 
zatem trzeba było cynizmu Bismarcka do podnie­
sienia publicznie skargi przeciwko dawniejszemu 
swemu podwładnemu za czyn, który niezaprzecze 
nie był nielegalny i karygodny, za który jednak 
Bismarck sam i to wyłącznie był odpowiedzialny.

Wobec takiego faktycznego stanu rzeczy jest 
rzeczą naturalną, że nawet pisma niewolniczo pra­
wie oddane ks. Bismarckowi, jako to National 
Ztg i Magdeburgische Z tg , oświadczają obecnie, 
że postępowanie ks. Bismarcka w tym przypadku 
było ubolewania godnem; zaznaczają jeszcze, jako 
moment obciążający Bismarcka, że w rzekomem 
przewinieniu Bóttichera przez cztery lata nie upa 
trywał on żadnej zdrożności, a dopiero dojrzał ją  
wtedy, gdy, strącony ze szczytu swej potęgi, po 
czął uważać go za wroga, który przyprawił go o 
upadek.

Wstrętna kampania przeciwko Bótticherowi, pod­
sycana z Friedrichsruhe, podwójnie ujemny dla 
ekskanclerza będzie miała rezultat: pozbawi go 
resztek popularności w kraju i nietylko nie za­
chwieje pozycyi Bóttichera, lecz przeciwnie ją  
umocni.

Że sprawa Bóttichera w prasie tutejszej bardzo 
szerokie mogła przybrać rozmiary, tłomaczy oko 
liczność, iż życie polityczne u nas wciąż jeszcze 
bardzo płytkiem płynie korytem i zbywa absolut* 
nie na innych przedmiotach ciekawszych. Parla­
ment prawdopodobnie nie zbierze się wcześniej, 
jak  pod koniec listopada i dotąd niewiadomo na 
wet, jakie rząd, co do projektów ustaw, mających 
stanowić przedmiot jego obrad, ma zamiary. Wia 
domość półurzędownie komunikowana, że proje 
kty do ustaw pozostałe do załatwienia z ostat 
niej sesyi, w ich liczbie ustawy o reformie gieł­
dowej, o nieuczciwem współzawodnictwie, o refor 
mie sądownictwa, o uregulowaniu pracy w pie 
karniach i inne, o charakterze socyalnym, jako 
będące nie na czasie, nie będą objęte programem 
prac, zakreślonych dla parlamentu w sesyi przy­
szłej, przyjęto mianowicie w kołach katolickich 
z wielkiem niezadowoleniem. Trudno istotnie do­
ciec, dlaczego otwarcie sesyi ma nastąpić dopiero 
pod koniec listopada i dlaczego ustawy wyżej 
wspomniane, już gotowe do dyskusyi, ważne nie 
zmiernie i wyczekiwane przez interesentów z go 
rączkowem zajęciem, mają być na razie cofnięte

Wczesne rozpoczęcie kampanii parlamentarnej za- 
'eca się choćby dlatego, że socyalni demokraci za­
mierzają rozwinąć akcyę na szeroką skalę na podsta­
wie posiadanych dokumentów Hammersteina, a za­
tem wiele kosztownego, na obrady przeznaczonego 
czasu i tak pójdzie na marne. Niewiadomo do­
tąd, czy rząd pod naciskiem ze strony katolickiej 
zdecyduje się na zmodyfikowanie powziętych de- 
cyzyj.

Go do konieczności prowadzenia w kadencyi 
parlamentarnej następnej w dalszym ciągu dzieła 
reform socyalnych, to w sferach rządowych po 
czyna się przebijać usposobienie bardzo scepty­
czne. Już teraz odzywają się głosy z obozu rzą 
dowców, że dobrobyt klasy robotniczej w ostat 
nich latach podniósł się do tego stopnia, iż nawet 
już budzić może zazdrość w niektórych sferach 
rzemieślniczych i włościańskich, że zatem może 
obecnie nastąpić w tej mierze pauza. Burza się 
zbiera nad głowami socyalnych demokratów i po 
czyna panować atmosfera, ciężarna w gromy, cho­
ciaż podług komunikatów urzędowych na razie 
ustawa antysocyalistyczna nie będzie przedsta­
wiona parlamentowi. Słowa cesarza, wypowie­
dziane z okazyi zamordowania fabrykanta Schwar- 
tza w Myluzie w telegramie kondolencyjnym, wy­
stosowanym do wdowy zamordowanego: „Oby to 
naród nasz wreszcie przecież się ocknął i zabrał 
się do czynu!“ — komentowane są żywo w prasie 
urzędowej i w sferach urzędniczych.

Dost tutejsza w artykule, ogłoszonym wczoraj 
pod napisem : Verba ducunt, exempla trahunt, 
wprost staje w obronie polityki ekstyrpacyjnej 
względem socyalnych demokratów. „Wobec par- 
tyi — pisze — mającej zburzenie dzisiejszego ustroju 
społecznego na oku, nie należy rządzić się zbytnio 
pobudkami hnmanitarnemi, lecz przeciwnie z całą 
surowością stosować prawa i korzystać również 
z wszelkich środków administracyjnych.1* Że stoso 
wany jest już cały rygor praw przeciw socyalistom, 
świadczy o tern choćby okoliczność, że mnożą się 
procesy, wytaczane socyalnym demokratom, mia­
nowicie redaktorom pism socyalistycznych o obrazę 
majestatu. Onegdaj nadeszła z Londynu zapako­
wana w 27 potężnych skrzyniach biblioteka słyn­
nego zmarłego w Londynie pisarza socyalno 
demokratycznego, Fryderyka Engelsa, z zapisu 
zmarłego przekazana niemieckiej partyi socyalno- 
demokratycznej. Nie doręczono skrzyń formalnym 
ich właścicielom Beblowi i Singerowi prędzej, aż 
polieya kryminalna nie dokonała sumiennej ich 
rewizyi. Zalecane bywają różne sposoby, celem 
poskromienia socyalnej demokracyi. Organ partyi 
konserwatywnej Conservative Correspondenz, jako 
skuteczny środek represyi zaleca ograniczenie 
względem socyalnych demokratów wolności zbie­
rania składek na cele socyalno-demokratyczne 
i myśl swoją popiera argumentem, że kasy pełne 
umożliwiają socyalnej demokracyi rozwinięcie ol 
brzymiej agitacyi, a nadto wytwarzają w jej 
członkach pewną zarozumiałość i butę, która nie- 
zawodnieby znikła, gdyby w kasach były pustki 
Deputowany do parlamentu, Horn, skazany za 
obrazę majestatu na dziesięć miesięcy więzienia, 
puszczony został na wolność, ponieważ partya 
była w stanie złożyć na miejscu kaucyę w wyso 
kości 10,000 marek. Aiboż fakt ten nie musi 
łechtać przyjemnie „towarzyszy** i być podnietą 
do dalszych składek?! Cóż na projekt podobny 
powiedzieć? Przecież nie ulega wątpliwości, że 
w razie zastosowania powyższego sposobu, to co 
dzieje się dziś publicznie, działoby się w przyszło­
ści prywatnie, postępuby nie było, a nowe ogra 
niczenie nadto podałoby socyalnym demokratom 
nowy środek agitacyi do ręki. Na razie zupełnie

jeszcze nie wiadomo, jakich środków rząd uzna 
za stosowne użyć przeciwko socyalnym demokra­
tom, że jednak zamierza surowo przeciwko nim 
wystąpić, to jest rzeczą niezawodną.

Obok socyalnej demokracyi, stosunki w Alzacyi 
Lotaryngii ciągłym są dla rządu przedmiotem 

zaniepokojenia. Kultura niemiecka zaszczepiana 
tam troskliwie od lat 25, dotąd nie znalazła po­
datnego gruntu. F ak t, że deputowany do parla­
mentu, lekarz praktyczny Haas, jako reprezentant 
miasta Metzu, które kilka dni temu podejmowało 
Cesarza — podług sprawozdań urzędowych — 
z ogromnym zapałem, szukał dla syna swego u- 
mieszczenia w szkole wojskowej St. Cyr w Pa­
ryżu, świadczy o usposobieniu ludności lepiej, niż 
długie argumenta. Okrzyk grozy odezwał się 
w prasie niemieckiej od Alp aż do morza Półno­
cnego i Bałtyckiego, gdy wiadomość o kroku tym 
deputowanego niemieckiego parlamentu, przenikła 
do publiczności niemieckiej. Pewne uspokojenie 
nastąpiło teraz dopiero, bo Haas złożył mandat. 
W odezwie pożegnalnej, wystosowanej do swych 
wyborców, nie oszczędził wszelako Niemcom gorz- 
riej pigułki, zaznaczając, że ich rządy w Alzacyi 
i Lotaryngii, nacechowane są uciskiem i swawolą; 
wzywa też wyborców, by na jego miejsce wybrali 
również męża, gotowego bronić prawa i sprawie­
dliwości, bez oglądania się na groźby i przyrze­
czenia. Prasa niemiecka szowinistyczna jednak 
z uznaniem zaznacza złożenie mandatu i wyraża 
nadzieję, że za przykładem Haasa pójdą i dwaj 
księża katoliccy Colbus i Neumann, piastujący ró­
wnież mandaty do parlamentu, do czego zdecydo­
wać się winni choćby dlatego, że biorąc udział 
w uroczystości francuskiej, urządzonej w dzień 
bitwy pod Mars la-Tour, zdradzili się publicznie 
z sympatyami swemi dla Francuzów. Może i oni 
pójdą za wskazówką im udzieloną.

Mada państwa.
Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej rozpo­

częło się o godzinie 11 minut 15. Po zakomuni­
kowaniu kilku wniosków nagłych o przyjście z po­
mocą niektórym gminom, dotkniętym klęskami 
elementarnemi, odczytano i n t e r p e l a c y ę  dep.  
K r o n a w e t t e r a  i t o  w. w s p r a w i e  X. Sto-  
j a ł o w s k i e g o .  Interpelacya wystosowaną jest do 
prezydenta ministrów i ministra spraw wewnętrz­
nych, a interpelanci powołując się na ogłoszone 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej pismo papieskiego 
nuneyusza przy dworze wiedeńskim, X. Arcybi­
skupa Antoniego Agliardiego, do austryackiego 
obywatela, księdza Stanisława Stojałowskiego, wy­
wodzą, co następuje: Co się tyczy doręczenia 
tego pisma znajdującemu się w więzieniu cie- 
szyńskiem adresatowi, zamieszcza wiedeńskie pi­
smo tygodniowe Zeit w numerze 55 z dnia 19 
b. m. doniesienie, że owo pismo nuneyusza Agli­
ardiego doręczonem zostało nie przez pocztę, albo 
przez urzędnika nuneyatury wiedeńskiej, lecz 
przez komisarza policyi z Krakowa, przez co owe­
mu pismu niejako nadany został charakter enun- 
cyacyi władzy państwowej. Jeśli już sama treść 
pisma o tyle się przedstawia jako wmięszanie się 
w terytoryalną władzę zwierzchniczą austro-wę- 
gierskiej monarchii, ileże żadnemu dyplomatyczne­
mu reprezentantowi przy dworze wiedeńskim, a za­
tem i nuneyuszowi papieskiemu, nie może być do- 
zwolonem wydawanie rozporządzeń, ze względu 
na publiczny spokój w temże terytoryum państwo- 
wem, dalej, jak  to w tem piśmie miało miejsce, 
nie może być dozwolonem wydalenie austryackie­
go poddanego z prawnej ojczyzny za pomocą

Z Rzymu.
Pociąg kuryerski, którym do Włoch zdążałem, 

pędził szybko wśród malowniczej górskiej okolicy. 
Jak w kalejdoskopie przesuwały się co chwilę 
obrazy, tem może dziś piękniejsze, że lekko przy­
prószone świeżym śniegiem, lśniącym w śniegu 
lak brylanty.

Minęliśmy Villach, cudnie położone miasto. Po­
kazał nam się szczyt jeden za drugim, a nieod­
stępna Drawa szumiała wciąż i wiła się pod na­
mi. Lokomotywa gwizdnęła przeciągle — pociąg 
wsunął się w długi tunel.

Odwróciłem wzrok od okna i spostrzegłem przy 
świetle zapalonej lampy nowego i jedynego towa­
rzysza podróży, który zdawał się pilnie mię ob 
serwować. Prawdopodobnie przeszedł ze sąsiednie­
go sleeping car’u , bo wejścia jego wprzód nie za­
uważyłem. Był to człowiek około lat sześćdzie­
sięciu, o szlachetnych rysach, dobrych formach 
obejścia i sympatycznej fizyognomii. W podróży 
chętnie i prędko robią się znajomości, choćby tylko 
d latego , żeby sobie zamianą spostrzeżeń czas 
skrócić.

Nowy towarzysz, choć tak na pozór sympaty­
czny, nie pociągał mię jednak wcale. Instynktem 
jakimś obawiałem się go. Unikałem go pilnie. 
Wziąłem brewiarz do ręki. Skończywszy pacierze, 
spoglądałem na krajobraz już italski, myśl moja 
jednak wysunęła się naprzód i stanęła u celu po­
dróży. Jechałem do Rzymu, na święta Bożego Na­
rodzenia. Pociąg pędził szybko, ale mnie się zda­
wało, że żółwim lezie krokiem.

Przerwał wątek moich myśli nieznajomy, prze­
mawiając do mnie piękną francuzczyzną i zwra­
cając uwagę na wspaniałą i śmiałą budowę drogi 
wśród błotnistej doliny Tagliamento.

Było na co spojrzeć i podziwiać, jak już dziś 
nic nie może człowiekowi stanąć na drodze. Każ­
dą przeszkodę usunie. Tam jary i przepaści i ur­
wiska omijał, przerzucając ponad nie śmiałe mo­
sty i arkady, wiercił góry niedostępne na wylot, 
skały poprzerzynał, dróg szukając dla siebie —

tu , przez te błota, postawił cały długi szereg 
arkad.

Rozmowa raz zaczęta, posuwała się naprzód. 
Jak  w machinie kółko zębate raz posunięte zaha­
cza drugie i dalsze, a wszystkie w ruch wpro­
wadza jedno, tak było i z rozmową naszą. Placu 
dotrzymując, anim się spostrzegł, jak  niechęć mi­
nęła daw na, tem bardziej, że miałem przed sobą 
towarzysza oczytanego, z którym rozmowa toczyła 
się łatwo a mile.

O czem mówić w podróży, a zwłaszcza w po­
dróży do Włoch i po Włoszech, jak  nie o sztu 
kach pięknych? Wenecya urocza z jej pałacami 
wysunęła się na pierwszy plan rozmowy, bośmy 
już wjeżdżali w jej dawne granice. Św. Marek 
wraz z przepysznym placem, Maria della Salute, 
kanał wielki, pałac dożów i sztuki przez czas 
splondrowany, nie daliśmy spokoju nawet i golę 
biom; zawadziliśmy o Lido i Murano; Medyolan 
z katedrą, Florencya, wieża Giotta, Palazzo vec 
ehio i Pitti, Fiesole przyszły z kolei; dalej Rzym 
i bazyliki, Bramante, Michał Anioł, Rafael, Mu­
r il lo .. .  i nie wiem już jak  długo toczyłaby się 
koło tego rozmowa, gdyby towarzysz nie był się 
przedstawił. Zamieniliśmy nazwiska i narodowo­
ści. Mniejsza o nazwisko. Był to Rosyanin zpod Pe­
tersburga, jadący do Nizzy na zimę.

Obawiałem się, ażeby rozmowa nasza nie utknęła, 
ale mój nowy znajomy podjął ją  niebawem.

— I u nas — rzekł — jest wiele rzeczy do 
widzenia, Kijów, Moskwa, Petersburg, niejedną 
rzecz znalazłby ksiądz, którą widzieć warto, pro­
szę kiedy skierować swą drogę tam do nas i do 
siebie proszę.

— Panie — odrzekłem — widziałeś, jak jedną 
już granicę przebyłem, mógłbym zwróoić swą dro 
gę na Szwaj caryę, Prusy, Anglię, Francyę; gdzieś 
tam w torbie mam paszport, o niego nikt nigdzie 
mnie nie spyta, ale do was i ten nawet nie dałby 
mi wstępu.

■— Jak to? — zapytał ze zdziwieniem.
— Rzecz najprostsza w świecie; przez wasze 

granice wszystko przejść może i przechodzi, tylko 
dla kapłana katolickiego jest kordon nieprzebyty; 
choćby niczem nie był skompromitowany, ta su­
knia broni mu wstępu. Niech pan sam powie, czy 
jestem taki straszny, a jednak widocznie tam nas

się lękają. Czasem jeden i drugi kapłan, ale to 
w razach bardzo wyjątkowych, za osobnem 
wstawieniem się ministerstw spraw zagranicznych, 
otrzymał wizę paszportu, ale to tak tradne i z ta 
kiemi połączone nieprzyjemnościami, że nawet i 
starać się nie warto.

Zadziwiły go bardzo moje słowa. Oburzył się na 
brak tolerancyi, cywilizacyi swoich; tłómaczył się.

Wydawało mi się to wszystko być szczerem 
i bardzo nawet szczerem, zwłaszcza dlatego, że 
nie wiem który już raz zimę po za ojczyzną swą 
spędzał, widział postęp, wolność, musiał niejedno 
zrobić porównanie, bo to był człowiek wykształ­
cony i oczytany.

Rozmowa, raz zwrócona na stosunki społeczne, 
toczyła się dalej.

— U nas — powiadał — z zasady wszystkich 
się trzyma w ignorancyi wielkiej, nasz kler to 
samo robi w sprawach religijnych i on sam w wię­
kszej części tak samo jest trzymany; lud jeszcze 
przywiązany jest do form zewnętrznych, to formy 
tylko; ale klasa wykształceńsza u nas wiary nie 
ma. Zmiana jakaś nastąpić musi. Zdawałoby się, 
że u nas cicho, spokojnie; lękam się takiego spo­
koju, bo przed burzą również cicho bywa. Lud 
w niewiadomości rozmyślnie trzymany, jak  raz 
przejrzy, taką sprawi burzę, że wszystko gotów 
zrzucić, przemienić, kto wie, może nowe, lepsze 
stworzyć czasy. Długo na to może czekać, kto 
wie, może krócej, jak  myślimy. Widzisz ksiądz 
to morze? jakie dziś spokojne, ciche, niktby nie 
przypuszczał, że umie się burzyć i to, co nosi, 
w otchłanie pogrążać.

W  tej chwili pociąg nasz wjeżdżał na most 
olbrzymi, łączący Wenecyę z lądem stałym ; most
0 3,600 metrów długości, na 222 arkadach spo­
czywający! Przed nami rysowała się Wenecya 
ze św. Markiem i pałacami, na lewo Murano
1 cmentarz, a w dali Lido zdawało się do siebie 
zapraszać. Po jednej i drugiej stronie morze 
szkliło się, jak  zwierciadło, odbijając w sobie sza­
fir nieba. Spokojne, najlżejszy zefirek nie muskał 
jego powierzchni, tylko łódka gdzieniegdzie zary­
sowała na chwilę swą drogę, lub koła małego 
statku z szumem pruły wodę.

— Ksiądz jedziesz do Rzymu? — przemówił 
zuowu towarzysz. — Nieraz tam bywałem. Co za

wspaniałe kościoły wasze; ale daruj ksiądz, do 
jakichś galeryj one są podobne, gdzie piękne m a­
lowidła, rzeźby i pomniki. Inne nasze cerkwie 
i nasze ikony.

— Czy chciałby pan —- odrzekłem — aby ko­
ściół trzymał się ciągle architektury i pendzla 
pierwszych wieków? — Wówczas i ja  musiałbym 
na wzór apostołów i uczniów Chrystusa wziąć 
szaty rybaka. Czasy katakumb minęły. Z postę­
pem sztuki kościół musiał do kultu swojego wziąć 
dłuto i pendzel dzisiejszy i świątynie swoje ozda 
biać, jak  można dziś najlepiej, bo to domy Boże. 
Zresztą w Kościele katolickim kult zewnętrzny 
zastosowany wszędzie do krajów i narodów.

— Muzyka i śpiew w nabożeństwach waszych 
wielkie robią wrażenie — ciągnął dalej. — Nie 
dziw, macie mistrzów wyśmienitych. Nasi śpie­
wacy z Moskwy i Petersburga do naszej liturgii 
nieraz biorą od was melodyę; ja, co w waszych 
kościołach bywałem, często w naszych cerkwiach 
je słyszę. Widywałem i waszych Papieży. Kiedy 
jeszcze Rzym był wolny, byłem u św. Piotra na 
jakiejś ceremonii, gdzie Pius IX celebrował; ma­
jestat doprawdy wielki przebijał w tem wszystkiem. 
Widziałem i Leona XIII, wielki to człowiek, bardzo 
mądry, polityk, dyplomata sławny. Co za wspa­
niałe jego encykliki wszystkie, jaka wszechstron­
ność, uczoność, erudycya! Czytaliśmy i encyklikę 
jego do wschodnich kościołów. U schyłku życia 
marzy, że jeszcze zobaczy wszystkich chrześcian 
złączonych, a może chciałby być owym pasterzem 
wśród jednej owczarni. Wielki, doprawdy wielki 
ten wasz Papież.

— A czy pan myślisz — pytałem — że nie 
mogłoby nastąpić żadne połączenie? Zachód przez 
usta swojego Papieża pierwszy rękę wyciągnął 
do Wschodu, teraz należy zrobić resztę, zbliżyć się 
i rękę swą podać.

— Ja  nic nie myślę, nie zastanawiałem się nad 
tem. Papież łaskaw, chce nam wszystko zostawić, 
ryty i hierarchie, gotów na wszelkie ustępstwa.

— Ryty — odpowiedziałem — są w naszym 
Kościele najrozmaitsze, jest grecki, chaldejski, 
ormiański i inne. Nie jest rzeczą konieczną być 
łacinnikiem, aby należeć do Kościoła katolickiego. 
Mamy i ryt słowiański u naszych unitów, liturgia 
u nich podobna do waszej.

— Ksiądz mówisz o Rusinach w Gałieyi? — 
Tu się uśmiechnął, ale tak jakoś złośliwie i sar­
kastycznie, że mnie się zdało, iż w tym uśmie­
chu mieszczą się słow a: — I  wy myślicie, że oni 
są wasi?

Chciałem wziąć stronę unitów i jemu przy­
pomnieć niedalekie czaBy, jak  oni krwią i życiem 
bronili na Podlasiu wiary swojej św iętej; chcia­
łem mu powiedzieć, że chociaż Unia w Rosyi 
ukazem zniesiona, to ona, lubo czasy dla niej 
katakumb wróciły, żyje tam jeszcze. Struny tej 
bolesnej jednak nie poruszyłem, obawiając się, 
aby nie odezwały się tony przykre i bo lesne...

— Chociażbym tylko o Rusinach myślał — 
mówiłem dalej — fakt, że u nas ryty istnieją, 
kuit zewnętrzny do esencyi wiary i jej jedności 
nie należy, to też wasz obrządek żadną prze­
szkodą do tego połączenia, ale wiara, dogmata. 
Różnicy znów takiej wielkiej między nami niema 
i w wierze.

Spojrzał na mnie zdziwiony.
— Przystąpmy do szczegółów. W czyściec nie 

wierzycie, a jednak modlicie się za dusze waszych 
zmarłych. Jeżeli niema czyśca, to one modłów nie 
potrzebują.

— Tak, tak, ksiądz ma słuszność, niema kon- 
sekwencyi.

— Jest dogmat jeszcze — odrzekłem —-- o Trójcy 
świętej, który inaczej od nas rozumiecie, i kilka 
nowych zatwierdzeń soborów; prawdy to zresztą 
dawne, jak wiara nasza, i w świętych Ojcach 
naszego Kościoła znaleśćby je można było. Głó­
wną przeszkodą to prymat Ojca św. nad Ko­
ściołem.

— Tak, prawda — mówił — różnic wielkich 
niema. Kiedyś Kościoły zlać się muszą w jedno ; 
jak  to nastąpi, nie wiemy. Tego chcemy, pragnie­
my, o to się staramy. W każdej liturgii naszej 
publicznie się modlimy o złączenie się Kościołów: 
O soedynienie cerkow.

Pociąg stanął; była to Padwa. Towarzysz wstał.
— Drogi nasze tutaj się rozdzielają — rzekł — 

ja  na Weronę jadę do Medyolanu, ksiądz na Flo- 
rencyę do Rzymu. Szczęśliwej podróży. Do zoba­
czenia.

Pożegnaliśmy się.
Pociąg znów ruszył. Dzień był cudowny. Alpy
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czenia u p o m n ian eg o  pisma po ega “  zamsze pnblicznym interesem. O becni, nie mdtyiąc o hatorycznem  . t r a d ,cy,nem < «  ^  Q |
i jak  Jego Ekcelencya w yjaśn i, a w zgięanie u oz ^ ^ y}a87,czad stosunku partyi do po-

HZjr » . h S S m i  ‘ o r g a n a m i  szczególnych z a d .A , ^

zagranicznego ? gierskiej. Przychylić się trzeba do zdania rządu, I oni czczę memieuihq c y  i aau.T.cio u /o-

C U) 1 Ó »U  X JW U J  UJ ■ '  * * ■ J — — * * n n g łA

energię. Rząd powi- dla Austryi żadnego politycznego znaczenia , podo 18931 ciem tak  małego kaw ałka  ziemi pożerają na kilkarajsza depesza
z ziemi.

sprzedano gospodarstw  włościai-

H o h e n w a r t
, wzrosło w kra ju  o 27.000000 *ł.( 
;am ziemia daleko w yższą po- 

J siada wartość, o 31.000.000 zł. Z tych 27 milionów 
tego I przybyło większej własności długów 15.000.000, 
a 4 1 domom 6.000.000 i tyleż małej posiadłości.

Dep. br. K n e n  b n r g  podnosi, łe  w c ią g . r a t a - 1 “  i l ^ “  pT ott” - ,  I i’e“  tylko czczym bomplemeoten, d la  n ie m ie c k ą  I szkoły £  * ' j  t  o ^ u f n *  S w S ° n a ‘stan  ekonomiezny naszej’w ielkiej wla*

s s f . ‘r n ^ k o ^ ^ e ^ r ‘4 = « „ i z , i pp =
tniem posiedzeniu przedłożył obecny rząd Prz®z M kiejk 0lwiek itio  in  partes. Stronnictwo mówcy Prezydent ministrów ośw iadczył, że P aob ie In a  80000  ludności na Morawach na 64.000, n a lraw ach  obciążenie z m n i e j s z y ł o  s i ę  o pół mi- 
usta prezesa ministrów swój program z oratorską h a  J ^  ^  8tan0^ i8k0j j akie rząd przy końcu dzić, a me być prowadzonym. Naj_toim otaa robie m  ^O O O  I Bukowina naw et m a jednę liona, w Austryi dolnej o 2 miliony. W żadnym
o b r o t n o ś c i ą  w  s p o s ó b  niewątpliw ie bardzo zręczny^ I dekiaracyi określił, jako  rozstrzygające.—  tylko w Austryi pozwolić, a aus y szkołę średnią na 166.000 ludności. Przy egzam i-lzaś kra ju  prócz Galicyi me wzrosło obdłużeme
Program  ten można z łatw ością rodzielić na trzJ  Bedziemy nietylko wierni naszym  zasadom, ale me zasługuje na mc lepszego. Nie ̂ ^ e ,  h ?dojrzalo^ ci przepada u nas 1 7 ^  studentów, I wielkiej posiadłości o więcej niż o milion. Bardzo
części. C harekterystyka rządu samego i jego s a  I bedziemy je  stw ierdzać czynami, starając  się przez stronnictwo Izby chce byc poszuki iane p rzęchach  5 ^  l silne obdłużenie domów w północno-zachodnich
nowisko do stronnictw, dalej szereg programo- hęaziemy je n > , a I rzad —  nasze —  z pewnością me. (Żywe oklaski | w Czechach ^  s L _  L , „ „ 5„ n„ 0„i, D r a n ! , ni, nnt.rz.eha nieniedzv na
wych zasad, a  w końcu program  pracy dla I z b y  to zys »  
wraz z określeniem odneśnej działalności rządu. I 
Rząd w ystąpił, jako nieparlam entarny, i stanowi I y
sko to zaznaczył z jasną  stanowczością. K oniec. ^  oklaski). * |(2 y w e  oklaski wśród Młodoczecnowj. k Z n "  c 3 % z k o i r h a n d l o w e '  w y ższe ljest ilość chłopskiej posiadłości sprzedanej dobro!

wm ĘM ® Ę&M®tew Ętom mK S S M M H H m p i ś a
nu. Przytoczywszy dwie zasady, po- ministerstwem Bademego, będzie is tm a la ip o  jego I ^  zrzec gię jakichkolw iek prawnopaństwo 3,600. Procent młodzieży niekończącej w szkole 11000 zł.
do traktow ania kw estyj n a r o d o w o -  ministerstwie. Dla partyi mówcy jest rzeczą h finansowych i ekonomicznych dążeń. W ra nauki przemysłowej wynosi więc blisko 2 5 # .

ti >•__   — hn^nn rtfiw Qnfiłrv£sp.ki m in ister nznaie kw08tY6l J  . > * . .  n __: I mnAanvnii i mła7vph Hla roi ni piwa mstaw ione co
« * •  r™ *™ "?- n fa  nartv? mo“ °  i S t i K S K I — ? *  s ie 'ja k ie l .t^ w ie k  p r a w ^ ^  |a6(X ). ; „” ; r ; = , r „T e 2 6 * .  |  Slan tra jow ego  g„ 8podarelw a  rolnego prredah,.

a się jeszcze plastyczniej, skoro się go oświetli 
itami o ciężarach, jak ie  ziemia u nas płaci. — 

_  _  W ogóle stosunek tego , co państwo z Galicyi
czvnv rząd u , które temu programowi I w Czechach pobiera naukę rolnictwa, wynosi 1 .600,1 bierze, do tego, co Galicyi daje , acz, się w osta- 
czyny r« ju u # p &______  i __  r  Itninh latach nienoróWname na korzyść kram  1)0 -

śćlówych 'ośw iadcza mówca: Pomijam z rozmy M ętną, czy a u s try ack f m inister uznaje k w e s t y ę l ^ g ^ p o m ^ T n e T T a d o w a l  1“ Szkół wyższych i niższych dla rolnictwa m ają wia się jeszcze plastyczniej^ skoro się go oświetli 
słem wszelkie d o c i e k a n i a ,  jakiem i zapatryw aniam i czeską czy m e , ^ ^ ^ ^ " ^ o c S ó w ) 6 Mate° U iai ^ e - Pr°g ram Jedaak  nie je8t niczem więcej, | Czechy 43, Morawy 19, a  Galicya, tęa  kraj rol-1 datómi ^o^cię-żarach. jak ie  ziemia u nas p a  . 
k i e r o w a ć  się będzie rząd w spraw ie granic prawno w ystarcza. (Oklaski wśród M lodoczechówj^M ate słowami i dlatego należy czekać

c e ln o śc i narodowych żadań i ryalm e prezydent ministrów o czeskiej spraw ie J J  r ł a d n . które temu nrograt
na-1 niczy, tylko 14. Liczba młodzieży, k tóra rocznie 

iowi I w CzechacI 
P arty a  k o n se r-lu  nas 370. tnich latach nieporównanie na korzyść kraju po- 

Czechach 45 o lle p sz y ł, tak  się ukształtow ał i tak  odbiega od

państwowej dopuszczalności narodowych żądań i ryalm e prezydent ministrów o czeskiej spraw ie i j
Ł e  waham się podnieść, że partya moja przyjęła nic nie powiedział. Każdy p°łityk  musiał oczeki U d ad zą  dopiero konkretną treść. P arty a  k o n se r-lu  nas 370. . . . . .  .
z symDatyą pogląd rządu o stanow isku Niemców w ać, że rząd, który ośw iadczył, że tej k w esty iI t  na % zanfan iem wita rząd i spodziewa się,I Szkół dla pracy kobiet jest w , .  . . ,n , .
w Austryi (Bardzo słusznie! po lewicy). Je s t to nie chce un ikać , przynajm niej kilku słowami I rządu umożliwią stronnictwu popieranie 12.567 uczennicach, w Galicyi 8, do których uczę-1 tego, co zła wola i brak znajomości
(Łm akterystyczny i godny uwSgi rys stosunków, określi swoje stanowisko wobec mej. P r e z y d e n t  ce ^  ^  (ż y we oklaski na ław ach poi szcza 520 dziewcząt. ślepo i bezkrytycznie z roku na rok o nas po-
S  notrzeba bvło la t d łu jich , zanim takie słowa | ministrów nie uczynił tego. Mówca ma zbyt w ielki |  go ^  f  ko\ 8er^ wynych). | Szkół wydziałowych jest w Czechach 271, w Ga-1 wtarza, iż warto temu poświęcić osobno k ilka uwag.
padły od stołu m inisteryalnego i że zachowanem szacunek dla politycznego tak tu  prezydenta mi I Z a l e s k i  ośw iadcza, że po rozw iązan iu |licy i 9; szkół ludowych w Czechach 4.807, w Ga-1
było m inistrowi polskiej narodowości, aby wypo nistrów, aby mógł przypuszczać, że to co hr. B a j  P . . ................................... ---------------------------------------------------- wav .  w u.u , lu   . .  , . . . ie t0 ». J°- I koalicyi z logiczną koniecznością m usiał nastąpić I licyi 3,700. z czego w Galicyi szkół o jednej kla-
wiedział słowa te, dla nas tak  same p r z e z  s i ę |deni ^  Prz^ ^ e“ in rL d | konstytucyjny, ale n i e  p a r l a m e n t a r n y  g a b i n e t .  J a k o |s ie  byłO) 3 011L w Czechach 1 5 W .^  R ^szta^szkóJ Q z a &  o d l l O W i Ć  p r z e d p ł a t ę ,

że stosunek n a u -1 ^ -  m i e j s c u  na Listopad . . . złr. 1*80
~ '  ‘ 3-60

było
te, dla nas tatr same przez s ię iu cu i «. F. * v —    ' „ j  I konstytucyjny, ale nie parlam entarny gam nei. oaao i sie oyio o u ia , w i» y v .

rozum iejące się i naturalne. Praktyczne urzeczy stanowiskiem rządu. Co to ma z » a ^ ć , że rząd I .  gweg0 gtronnictwa wym ienia m ówca: mi ludowych czeskich liczy więcej klas. W szkołach
w i.ti.iem . tej m,#li tależy od jedeego w .™ .k » ,| A l !  nietaH .i w d ti,»n oi6  d l. . . . . . . .  (oU u k im .law ach  pabliotoyel.która  w ynosi:

i f ^d.nPlu S y .Si m P  1 Listopada do SI Grudnia.
w różnych czędeiacb pah».w ., w których tag ro  ImSwcV .,d z i t  zawsze żę U , ^  . P O ^ J ^ l ^ ^ T S ^ S r , ^ ^ . ^ ^ | 5 . T a 5 5 o ' r i i T ^ W V o « » L h  p rz y p /d . 9 (Na ż ,d a m . o d a y l a n ^ d z i ę n m k  
^0.a e . niebezpieczehatwoDi. ć z n a a i .  hm tnry . ;« a n fe n ,, l u ^ w t j *  . g * g - | S S 3 r 7 Ł - Ł , ) ,  i w  “  « * p . w . . d . . ązone są  meuezpieuzcuahwcm. titu a L .. “ ‘“ . 1“-------.   , , ,    „ . (, . . t . i  „wja iiaw acn  poisuicni, spraw ieuuw o » z j r t , n a6 .v- .»av ., v - ------ —-
mieckiej i je j dominującego nad innym i ludami wszystkiem  zaś lud czeski, me ma potrzeoy uDie dnianie narodowych potrzeb wszystkich ludów, które wedle ustawy powinny do szkołj 
z n a c z e n i a  m i a ł o b y  tylko wówczas wartość, jeśliby gać się o zaufanie jakiegokolw iek rządu w Au i  o c h r o _  w8zy8tkich ekonomicznych interesów i pobiera w Czeczach naukę 98 5 / „ ,  

r-uarł a trnrała atannwc.7.nścia WVStaDil DrZCCiw dą- Stryi. (Oklaski WŚrÓd Młodoczećhów). J  ą I I - nrvrpfinwanin m lndzieiv fnkla 164-6 0/...

szkoły uczęszczać 12 przesyłką pocztową w państwie

żeniom, k tóre  usiłują podkopać życiodajne korze 
nie rozwoju niem ieckiego ludu. W tej myśli pro 
szę tłómaczyć moje słowa o sympatycznem przy­
jęciu tej części program u rządowego. W spomniana

w Galicyi i Auótryackiem na Listopad . . . z ł r .  2 '5 0  
io 4 '0 7 0. L ,

w t e m  samem zuarnu, «  — j -  “ “ | ski na ' ławach Dolskich). Ponieważ oświadczenie M iarą działalności szkół jest czytelnictwo. W tern
wypróbowany od stu lecipatryotyzm  czeskiego ludu, a V ^  p . popłerać będą nas znacznie wyprzedzili Czesi. Tam  wychodzi Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  W p a ń s tw ie
« v A t T , I  rr  w a l r r v m i n a m v i i P . n  W f l h f t P .  t f t f f O  1 1 1 0 . 1 1 .  W  D f t l  -  I  1  “  .  .  J °  ,  i  r  i  _ J .  • •   . . .  T  * ■ 1

rząd  z trw ałą  stanowczością w ystąpił przeciw dą- stryi. (Oklaski wśród Mtoaoczecnowj. I£^ | 0byczajowo-religijne wychowanie młodzieży (okla |6 4 '6 % . lO d  1 L is to p a d a  do  31  Grudnia .
.....................................   1 - l- - - ~  w t e m  samem zdaniu , w którem  w skazuje ? a | ^ f  JłanDQ„h Ponieważ oświadczenie j Miarą działalności szkół jest czytelnictwo. W te m l 'j a  1 ^ s w p a u a 5 -

mówi o rekrym inacyach wobec tego ludu w ^ n a j - 145.  Stowarzyszeń tóżoego 
lepszym razie inoże to być tylko lapsus linguae. I gtrft . j tdwnież popierać będą akcyę ugody z Wę I rodzaju jest u nas 3.460, tam 14.000.

g ram i, ponieważ odnowienie ugody odpow iadaj Rzut oka na tabelę porównawczą charakteru

r-.anwaiy gię tam  na horyzoncie na prawo. Po- 
v, ‘akie było przezroczyste, że mógłeś szczyty 
ich zouaczyć. Jeden  i drugi podróżny wszedł do 
wagonu. A ja  wciąż słyszałem słow a: M odlim y  
s if  o soedynienie cerkow- 

N azajutrz stanąłem  w Rzymie. W  dni kilka 
jak iś  dziennik włoski chwalił nowego cara i p rzy­
równywał go i posłannictwo jego do posłannictwa 
K arola wielkiego w Kościele, a we mnie jakby 
echo odezwały się słow a niedawno słyszane: Mo 
dlim y s if  o soedynienie cerkow

giniłii j puułwn o * r ■ m *. * , , , ,
tradycyom partyi. Ze szczególniejszem zadowolę | stowarzyszeń niepochlebnie świadczy o naszej

. i niem w ita mówca oświadczenie rządu o użyczeniu zdolności do łączenia się ku wspólnej pracy na
IZirr fiDO nodeirzanvch w cza- poparcia stanowi rolniczemu. Polacy żyw ią d la j w et w gronie uczestników tego samego zawodu,
sały, że policya uwięziła 600 podejrzany© j l M ^  którego od la t znają dobrze z publi- I tak  stowarzyszeń ściśle zawodowych lic z ą C z e

_ .  .  . . , « i  :  _ • ____I , _ n r ? A _____o n  . A n  nojii<AtTłT7/i ł i  o m  ‘4  -łi li I
Kiedv Ita lia  tak  Dołączenie swoje święciła, Na cznej działalności, najgorętsze i najzupełniejsze cby 370, my 89 ; straży ogniowych om 3.300, my 

miM ttók Chrystusowy który S L Z  odczuł zaufanie. (Huczne oklaski na ławach polskich). 2 40 ; rolniczych om 1.000, my 800; nauczyciel 
zniewagę wyrządzoną kościołowi temi wszystkiemi Dep. P a t t a i  w ita szczególniej z zadowoleniem skich oni 203, ^  muzycznych om l7 7  my
manifestacvami schodził z W atykanu do B azy lik ijten  ustęp program u, w którym  jest mowa o ochro 27 ; politycznych om 261, my 15 , strzeleckich 
mani ; j j no.n nino-n tam  uip m n In ie  religijnych uczuć. Stronnictwo mówcy u zn a je |o n i 222, my 6 ;  stenograficznych om 67, my 1,

rzed grób Apostołów , diogo, dingo tom » «  “ 0i “ ” eS Jr“j“^ C“ C' 4; d4„  Z B a te a  „ i f o  ,  po. gim nastycznych oni 752, my 6 6 ; nnnkowych oni
Mówca przedstaw ia cele J 138, my 54 i t. d.

‘ Jeśli się od stosunków ogólnej kultury przej-
dlił....

W dziesięć miesięcy później znów znalazłem się 
w Rzymie. Przybyłem  w tym czasie, kiedy Włosi 
przygotow yw ali się do jubileuszu 25-letniego za 
jęc ia  Rzymu. Chociaż upał był nieznośny i zwy 
kle o tej porze tutaj pustki byw ają, ulice strojne 
we flagi, roiły się od ludzi. Przy  Portapia, u 
wyłomu, gdzie weszli Piemontczycy do Rzymu 
przed 25 laty, na Monte Janicolo i w samem mie 
ście, postawiono pomniki ludziom, nieprzyjaznym  
Kościołowi. Tutaj nawiasem dodać nie zawadzi, 
że protestanci jacyś wybudowali nowy zbór dla 
siebie, a  na  marmurowym frontonie wykuli napis r 
CMesą del venti settembre, kościół 20 września 
Co znaczy ten napis, co to za dom modlitwy zbu 
dowany pod takiem  wezwaniem — trudno odpo 
wiedzieć naw et i tym  zapewne, co zbór ten po 
stawili.

Kto mógł, zjechał, korzystając ze znacznej zniżki 
cen pociągów; to też typy najrozm aitsze snuły się 
po ulicach. Garibaldczyków w bluzach czerwo 
nych, ozdobionych w liczne ordery, co krok mo 
żna było spotkać. Czy wszyscy przybyli święcić 
tu  tę  uroczystość sw oją? —  wątpię. Część jakaś 
i to znaczna, korzystając z dobrej sposobności, 
przybyła Rzym zwiedzić, lub naw et uczcić groby 
Apostołów. Bazyliki pełne były lu d u ; jak iś Włoch 
obcy w jednej z bazylik zbliżył się do mnie i 
mówił:

— Ja k a  d la  mnie radość, że znów tu jestem , tru 
dno w ypowiedzieć; 40 la t nie byłem w Rzymie!

Takich pewnie było więcej. K apłani tutejsi po­
w iadają , że wielu z przybyłych było u spowiedzi. 
Inni przyjechali tryumfować. Kto wie, możeby na­
w et przyszło do jakichś zaburzeń, gdyby nie woj

Ńietmeekiem na Listopad . . . marek 6 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 12

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ą  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

gpgpP” Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

K  I I  O  ]1T 1  K  A .

l i r a k ó w  25 października.
— Zapiski osobiste. Dyrektor policyi p. Dr Ko- 

- 1 dzie do szczegółów, specyalnie zaś do organiza-1 rotkiewies powrócił wczoraj z Wiednia do Krakowa

m iejeca, gdzie i e i , t ,m  aoat.1 Apoetot a a rrfó w . chowawcaem atronaictaem , a  me wateeznem ,  ba dzo .1 ^ M g w t o t o w u i t o  ^  Z .  Be-
Straż tej św iątyni trzym ają UO. Trapiści. Kilku rzycielskiem.  |s ię  _ 17,500.000 parcel, w T W h W - i
ojców zwolnionych od 
do przyjmowania gości, 
sca męczeństwa św. Apostoła. Spędziwszy 
chwilę, proszono nas ze zw yczaju, aby do księgi I rządu, 
dasztornej zapisać swoje nazwiska. W pisaliśm y.1 
Ciekawość nas wzięła przeglądać k a rty ; —  p a ­
trzymy, a  tu jedna, prawie cała zapisana charak­
terem słowiańskim. Pytam y Ojca Custode, czyby 
nie pam iętał, ktoby to w pisyw ał?

—  Doskonale przypominam sobie — odpowie 
dział — to był biskup wschodni, we fioletach i

przekazano komisyi budżetowej.
Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

Z P k m ^ w y raż n e ^ ^ C z y ta m y . Zdziwienie nasze lw a  publikacya centralnej komisyi statystycznej, I opublikowanych przez Ministerstwo skarbu, p rzy -1X. Dr Józef Caputa pomocniczym katechetą w szkole 
wielkie Oto co tam napisane po rosyjsku: zaw ierająca zestawienie wyników adm inistracyi nosi hek tar roli w Galicyi 2 złr. 55 c t., w Cze I realnej w Krakowie. .

’ . - u  a I państwowej i autonomicznej, wedle krajów ko-Jobach 8 złr. 70 ct. A tylko jedna jedyna D alm a-| Przeniesiony X. Bartłomiej Boba z Leńcz do Mi-
„Bardzo mi było miło i przyjem nie djc I ronnycjj. Daty, tam zawarte, w ykazują dowodnie, I cya daje z hektara roli mniej niż Galicya. Ł ąk a  I kuszowic na expozyta. 

w tym m onastyrze, gdzie uczciłem miejsce | wjeje j egzcze Galicyi brakuje do gospodarczego| przynosi u nas 2 złr. 11 c t., tam  7 złr. 8 9 , la s l Wysłani na studya do lusbrucka: X. Kazimierz 
ścięcia głowy św. Paw ła Apostoła i modliłem I rdwnonprawnjenja z innymi krajam i monarchii | u nas 63 ct., tam 2 złr. 57 ct. Gospodarstwo w odne I Rzeszódko i kleryk Szymon Hanuszek.

, to znaczy, że pozostałe gospodarstw a urosły, tw o-1 Zrezygnował z probostwa w Radoczy dla stanu 
Na tem zamknięto dyskusyę. Prelim inarz budżetu |  rząc tem samem odporniejszą społeczno-ekono-1 zdrowia X. Józef Karaś.

■ • '  'm iczną  jednostkę. U nas w tym samym czasie I Administratorami mianowani: X. Michał Królikoff-
przybyło 200.000 nowych właścicieli gruntu. Iski w Sanee, X. Wojciech Konieczny w Radoczy

Gospodarstwo na małym kaw ałku ziemi, przez I excurrendo  z Graboszyc.
• ludzi fachowo nie wykształconych, przy braku ko-1 Mianowani: X. Andrzej Klimczak delegatem ordy- 

G a l i c y a  w  c y f r a c h .  Im unikacyi i wadliwych urządzeniach kredytowych j naryatu w okręgowej Radzie szkolnej w Wadowi-
dla małej posiadłości, obniża niesłychanie w kraju  I each; X. Maciej Warmuz komisarzem biskupim dla 

(ab) P rz e d  kilku tygodniam i opuściła prasę no I rentę gruntową. W edle oszacowań katastralnych | Zgromadzenia SS. Zmartwychwstanek w Kętach

się do Pana Boga, aby napełnił serca r zym- i .  czeg0 na przyszłość w interesie jej rozwoju d o -1 u nas 96 ct., tam 4  złr. 30. 
skich katolików miłością do świętej Praw o' l magać się mamy prawo. I Ziem ia sta ła  się wbrew swej naturze w Galicyi
sławnej cerkwi. I Najsmutniej przedstaw iają się stosunki sanitarne, j towarem, który z ręki do ręk i szybko przechodzi.

Przełożony Soboru św. K atarzyny w Mińsku. I Na wstępie uderza wielki brak lekarzy. Gdy I Urzędy hipoteczne galicyjskie w ykazały u nas 
N ikanor Smolicz. I w Czechach stosunek jednego lekarza do 10,0001 w ubiegłym  roku 92.225 zmian własności ziem- 

26 lipca 1895“ . nudności wynosi 2 87, na Morawach 19 1 , a  n a lsk ie j, podczas gdy w Czechach tylko 78.000 obje-
_ . . . . . . 5 Ri„  Szląsku 1-71, spada ta  cyfra w Galicyi na 1-21. któw zmieniło właściciela.
Czytając to, przypomniały mi się , ._ ł y Na 100 kilometrów kw adratow ych przypada w C ze-| N atom iast utrzymuje się całkiem nieuzasadnione

szane s ło w a : m odlim y s i f  o soe V™ Bi e b vć lchach  1 '50 apteki, praw ie równa ilość na Mora-1 przekonanie, jakoby egzekucye sądowe, a miano-
których jakoby dopowiedzeniem z § wach i Szląsku, w Galicyi zaś znachodzi się je  I wicie egzekucyjne sprzedaże ziem i, były u nas
ten napis arenim anaryty. | aptek a na 300 kilometrów kwadratowych. Ten I częstsze niż w innych krajach. S tatystyka wprost

sam brak proporcyi uderza i w ilości w eterynarzy, I temu kłam  zadaje i przeciwnie w ykazuje, że w sto 
ohoć G alicya wobec znaczenia chowu bydła d la lsu n k n  do ogólnego obrotu w własności ziemskiej 
gospodarstwa krajowego, potrzebuje więcej w e te - |z  całej Austryi najm niejszy procent sądowych li-

X . W. M.

Sekcya ekonomiczna odbyła onegdaj posie­
dzenie i uchwaliła przedłożyć Radzie miasta wnioski 
co do sprzedaży kilku parcel na Maślakówce na pod­
stawie złożonych ofert. Dalej obradowała sekcya nad 
sprawami nowych chodników w mieście i uchwaliła 
położyć bruk w ulicy Łobzowskiej i przed gmachem 
Collegium medicum, jeżeli strony interesowane po­
niosą połowę kosztów. Oprócz tego uchwaliła sekcya 
wybrukować ul. Grzegórzecką od mostu kolejowego 
do gmachu Collegium m edicum  i zażądać od Rady 
na ten cel kredytu. Wreszcie uchwaliła sekcya no­
wej ulicy, naprzeciw ul. Batorego otwartej, po lewej 
stronie ul. Karmelickiej nadać nazwę ul. Batorego > 
wniosek ten Radzie przedłożyć.



CZAS a Soboty 26 Października 1895.

3 dążyli liczni posłowie stronn ictw  I K ó łk a  rolnicze w Myślenicach, Nadybach, Rabie I 
Młftdnr.7.esi. an-l wvinei i w ly liczu . . .  .

a me 
wsze

nrzy udziale komisarza y. —  ---------~ i ;  „a bardzo dawna jnż nie byta u s  | wiadomości, ze p. wusiaw I Dep. B u r g s t a l i e r  spouziowa —  . ”,---------- . "1Q , * „ T o k io  wvrazila swoją zu

• ■ r " ± d r Ł t r r s i Si" S t s  U  w Ł  » - *  * * s ,a

by4 p,ow .dzo»r  - z » p — j
bS S ‘S t a t e ™ ' T k w e V *  ekono- odnoszącej siS do przyznania członkom parlamentn 
t uwagi mamtestacyą ’ rządowi z go- dyet i zwrotu kosztów podróży.

rząaowi g yP a r y ż  25 października. Ajencya Harasa do-
uwzględnie-1 wiadnje się, że Japonia w notach, które wymię- 

iszczą Tryestu i oświadcza imieniem liberal pełną zgoaę na si » J interwenCyi w spo-
UJwJ * J JT i) , ; , . •

ozem z porządku dziennego przjdęto do wiadomości la^^nzczegoiui^iiM ''™ ^"^"";^'^  pnsyns, pp. Zió I mnrźewzkt m. p. Dyrektor: m. p. | “T s p “ " s t" .T n w e n d .r » ą d z i;  ż .  w iek  m eczy lr .e

w s s d s S S l s a d s § § s ^ 5 i
zastawniczego.

u=vn. -----  . Pod wpływem lepszych wiadomości 1 J jJ S 4* ] *  obawy przed Pewnymi burzliwymi ż y w io ł^  ^  końcu gty_
O ffndz 11 przed Idzeniu Najprzew. książę biskup P u z y n a ,  jako członek I b ycb gów nie z W ęgier, dzisiejszy g . Przyszłość pokaże, czy Badem me P°Pa |  I cznia Japonia obowiązuje się nie odstępować ża-, o godz. 11 przed | dżemu m jp  | ,H /Dar^ &odbył 8i§ w usposobieniu lepszem, lecz |  dy Jswoich poprzedników. Zobaczymy się w Opa-1 czmm Japmna odo^ ^  ^  Formozy i wy8p—  Ślub. Wczoraj dnia 24 b. m.o' f 1 ki L. ko-1 Izby panów, składał ślubowanie. o I Kleparzu odbył się w usposobieniu lepszem, l e c z | dy swoicb poprzedników. Zobaczymy su

południem pobłogosławił X. infuł hr Hen-I  —  Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 2 3 1 p0iepSzenie dotyczy znowu w pierwszym rzędzie I . j w Cieszynie. (Oklaski na lewicy).
„  p . . » .  M .,„  , a  . g Ł  ,  przedstawia sis w sposCb - | J ^ P które ze względn. n ,  mnie «  «  I  86 *

' ’ Aipuiący: ,
W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozogonów, z panną J a n i n ą  L i p k o w s k ą ,  córką|stępujący:

izyta, Kiore ze wzgięuu «» ~ ’ w  . i mówca niejeuuuB.iun.iv. * rf_„ d | p a r v i  25 października. Prezydent rzeczypo-
nach podniesionych było poszukiwanem. C o d o  1 iamentarne nie mają w Austryi powodzeń. . , . J M  p lite: przyjmował wczoraj przed południem

'I pszenicy usposobienie również się wzmocniło, lecz niezależny od 8tronmctw musiałby stać s ę b członków instytutu francuskiego i obcych człon- 
3 l- “-  **’“ mo^ y . “ J kratycznym i absolutnym, gdyby lud me rozpo człon ̂ ‘ i entów z okazyi uroczystości setnej

wynosi za I vnnj>.Q} aamWiHo. mvAli. wolnością prasy i wol I P . r^in/inin nrlhvło sie

inV eeeba; w PrzemySlujroaostaje nadal 1 osoba. | won^ 7 *

5-60 do 6 — złr .; ow ies1 - - n 1----------  nA”
: s s ą  “ —złr. — do — złr.;

P a r y ż  25" października. Król grecki złożył 
aższą wizytę prezydentowi Faure.
Krążownik „Bordella“ zderzył się przy zawija-

jest tylko rockom refleksowym. Gdy id o  g  “ .“ t y t o t S

i r n o W ,.  " ' ’ " Z ' ' ' ! ®  brabiowi^Jan I nadal r S S L T T S S T  * ." * « * * *  -  100 Time. p ic o , kopro-

porucznik 6 pułku dragonów, hr. Zedtwitz rotrms trz nadal *  ^  l  oaoba;  pozostały z d n i ___________________

w . „ .
» ą  P“ "S ^  r S » w r f “ “ ” póaoemi, nadal w t a .n i n  3 o.oby; T e l e g r a m y

Ł  “ F k ”I S L “ 5  K S y M .  r  w T » “ .Pr S . “ S L % le= ^  A \  W l c d e ń  25 października. K W  Z lgrazach, pełnych głękokich nauk na arogę zyuia. \ j  ; r  „ „onKu schorowała 1. wyzdro-|^,  :____ .„i „.„metnAtPo docenta W iedeń-|t„; liberalnei. Jeżeli laka reforma me przyszła uo j wpiua. „nnnrr.;a lndnośoi. wówczas
młodego otoczyli kołem obecni w kościele towarzy 
broni, wszyscy oficerowie 12 pułku dragonów, z ]

kownikiem W ą  « - *  • / » >  « ? — >. “ I J W H S S S f f i ’  ' -----------------" “ i ,  . .  ,  | = ™ i e m a ,  — romanego » “ » “ >,S  I Ł ^ o t ó ^ y m i k i n i e  « * . • - . —  P -
ścielnej p. Piotr Lipkowąki P ^  — „„ ™fl00in« l z a c h o r o w a ł o  6 osób, wyzdrowiały 3, umarła 1 ,| M;niatpr nńw;fttv zamianował architekta J ó zefa |dniczemi. Zaznaczając ważność czynników r e lig ^ | ^  fiadeniego usprawiedliwionego oporu.

Z o fia  25 października. Księżna Klementyna

Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu .

własne „Ciasn*

biadaniem, podczas którego Wychylono kilka toa- 1 ^ ^ ^ “ ”  ^
. . » i Sdzy , . « « p * S 2 n t S S  - W  • * * ? - ? . « ?

czemem, że naroaowcy meiuiuuujr bram ow e oświadczenie hr. Bademego powinno
się wobec rządu rzeczowemi pobudkami i | ^ r_p, nn . R d Bań8twa iż stanął przed nią jako 
będą nigdy rozmyślnie 8ta^ ia“ rządoW1 trU ’ L em ier mąż czynu. Zadanie nowego gabinetu jest 
oczekując jego dalszych czynów. Niewątpliwie trudne, ale d l a  hr. Badeniego me jest

Dep. R u s s  zamierza Pr^ 8tJ ^ 6 “ ®nodobnem do rozwiązania, ponieważ zdaje się
go lud niemiecki chce i co myśli. ^  ^  ^ S l S i p a i i  cesarza, którego 

wolności i swobody, wszystkie podst y I ka popularność u wszystkich poddanych jest 
* ™ . naństwoweffo były ^ “ p K ^ j n ą .  J e i

orzy stali u steru strów uzyska także poparcie ludn?ś^ a
bedzie pilnie ró-1 ewentualna opozycya w Radzie państwa me bę

Taaa-Idzie dla niego stanowić zbyt wielkiej przeszkody.

r  ach nr»v ul Koleiowei całe grono weselne |  osób, zachorowało 6 osób, wyzdrowiały 3, umarła 1,1 . cświaty zamianował architekta Józefa dniczemi Zaznaczając ważność 1 gram om T r. Badeniego usprawiedliwionego oporu
salonach przy ul. Kolejowe, cam g ^  ^  _  \ _ J  w leczeniu 26 osób. „ P o k u t y ń s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem ao.obyC7aj0w y c h , me 8 t a  '  C k a  k k o l * o f i a  25 października. Księżna Klementyna

_  P rzejechanie przez tramwaj p l t w o w e j  szkole przemysłowej w ^ 1 ; .  ̂
kowie.

f m n U i e  p. G y o m ^ jr  -  ^ .  ^ 5 "  g o S e  7 7 ' i i *  "• »!»?
?  P - « o  p m m |L  L .  Nr U  . » » . « .  . S ę k Ą 7 « ^ f  ̂ |d a3 ,
młodego wniesione po polsku: wKochajmy się. PaA-

| łvuuuigoł\.<* p o j  d k Ferdynanda Jak.
a a , W ie d e ń  25 października. N . fr. Presse stw ier-1 j?eia stanowiska zaczepnego, to przecież j e g o ^ ® j “®kować można, zamieszka rodzina ks. 

Wozem Nr 14 tramwaju elektrycznego^, ^dąża-1 ^  4e dochód z p0 r̂ednich i bezpośrednich po rodoWe dążenia wzmagają 81̂ d^ “f “gpJ®;e "tanci w Filipópolu i tamże oczekiwać będzie rozwiąza-
ks. Maryi Ludwiki Nie ma jednak jeszcze

maicza. wozem u ' c . Jdza, ze aocnou z uusicumpu . »«“r ----- --*. iiuuut. v. wv, - v.—    „ . r«nr«»ł*ntanei I w
iń-liacym w kierunku z miasta ku ulicy św. Zofii, lQ' | (iatków Drzed8tawia się za pierwsze trzy kwartały życzenja x skargi muszą prawdziwi reprezentan i

•ZiZt& ŹiwZ  ’g S T T ł J S . b  r ± 3 S ^ * 5 3 J B i r e f f i  S S ^ T S b S S Ł ^ .  « * « .
a1 następnie osiadają w Innsbrucku, gdzie hr. E 
kenstein pełni obowiązki adjutants przy głównejL  Z S r S f Z S L t f S S  1  Stry jakiej, p o .  tai Ceapek .  ia .e » k i ,  .U „ , na ^ Ł a ź  tak U r  e o .o ź o lp .

| stopniu i nagle zeskoczywszy na ziemię, znalazł 81̂  I chodu ^wykazują "wszystkie "podatki bezpośrednie, 
W niedzielę dnia na środku sąsiedniego toru, przeznaczonego dla WM  miam)wicie podatek domowy, zarobkowy i docho-mendzie.

kongregacyi kupieckiej
w sal? Areybractwa i Banku po- zówkursujących w

m I _ a a . • T ® ——. wa V A M AIVT1 Ol Zk Hflidow y. Fodat&i posreame iupi»tjr, uuauvwiue pu
20 bm. odbyło się
bożnego
gregacyi
szczono
musiano
tutem tj
ryk Schwarz

jakie poczyniłastaraniach,

Mówca podnosi w dalszym ciągu nowożytny, I

s s  »“ * > » odB8dak,lyi,-* 1 --  ■ • J —  że nie stronnictwa od l --------

Ż S r “w 'po’ Zwracamy uw ag, Saanownych Cayteluików 
- lojal j n a  ogłoszenie o „Samouczku11 francuskim

Reussnera. (2354 1-2)

J J J   lx__  nroirndTiomn watrzvr

B u d a - P e s z t  25 października, 
partyi liberalnej naszkicował

Na konferen-|że z cza8em musi przyjść do porozumienia 
Banffy odpo-1 rodowego uspokojenia, z prawno-panstwo^ejm ĵe- ^

Jest on niejasny 1
handlowi korzystać
nych i w tym celu u t w o r z o n y m vX i e"wvra-1Tywego. Gdy ścisłe dochodzenia policyjne 

mocników handlowych do ksiąg kongregacyi

S c l i i c l i t a
jędrne mydło

ze znakiem klucza je st najle­
psze. W szędzie do nabycia.

(1943 16-16)że program pre

rstać w parau z I j ^ n e  wezwanie na miejsce, zastało g o ^ ju l n i e - | ^ d ero rą g w T ^ w ęg T e^ rsk ie j|.rw ^ ^ S ^ m u T i" ^  postępowym^ wolnomyśl-1 — ------ —
celu ntworzonym y I żyweg0. Gdy ścisłe dochodzenia policyjne wykazały,! £ P cyi Odpowiedź przyjęto jednomyślnie do I nym i sprawiedliwym wobec wszystkich narodo I O b ją w szy  z  dniem

że wypadek nastąpił tylko skutkiem własnej ^ | ^ iadomoŁ i. .. , : ; 1 J w o ś c i .  inaczej upadnie. (Oklaski na ławach m ło-l w ł aai
1 s ty c z n ia  1 8 9 5  r. w e  

w ła s n y  za rzą d  (76 239 )

H o t e l  E u r o p e j s k i
i po-1 przy ul. Ossolińskich. Nieszczęśliwy osieroci lIUJ0 1 Khuen-Hecłerwaremu obywatelstwo honorowe. I uznał za nieuzasadnione zazaieme iryuoiuusBiuj. (we Lwowie —■ Plac Maryctcki)
celem|dzieci. XT .. P a r y ż  25 października. Wezoraj odbyło się reprezentacyi gminnej o naruszenie prawa swo - i  za8ZCZyt polecić go wzgłędom wielce Szaa.

“ “"U*'” '"  — : -----  -lał hliftko dwu-l — Z Frysztaku piszą dnia 27 b. m.: Na ProSb? ;e rzbv deputowanych. Trybuny przepeł- dneg0 wyrażania opinii, przez zawieszenie ucnwaiy i jćzności. zapewniając, że nsilnem n&szem stara-
©widencyi tychże, utrzymywan j J_:_.„ł .„„„,no!| cał0nków czytelni ludowej jwe Frysztaku odPr^ | aione. Na porządku dziennym interpelacya w spra-1 w 8prawie umieszczenia I a|©m będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

z napisami [

^"»l ^ pi“ a l . ? ? ; . ^ ° “ « 1.S “ R ,P" dm H L doA otaio3°”lra4y po’ivmej oflipl«.«l: .Sto Ut i     - - - - -      . j d i i  .
smutnego zatargu między robotnikami nia opinii) z a w a r o w a n e g o  ustawann zasadniczemi.
sami. Zachowanie się sądów me byłoj W i e d e ń  25-go października. Dziś odbyło się 

..................  u-------i ........................ ...... l. —ljgy1 budżetowej, rrze  i
nktr nP7U(iniftfi7fłTlO zała-

roztrząsnąć stanowisko rządowych or- L lic w p iran0. Motywa wyroku podnoszą, żei za, 
J iwanów działających wbrew interesom i ustawom I miar utrzymania pamiątki zajść z dnia i  listopa

i Piotra Januszewskiego.  I , ’ • ______ aWłaóbe na eimna-1 zla&oaa , a B .

znaleść środki dla
utrzymania r— —

1894 r. przekracza granice swobodnego wyraża

Albert Szkowron a Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od SO ct. począwszy.

... « . I • JI m KraWnwie odbedzielnabożeństwa urządzili włościanie składkę na gimna-. -  dawcamj# Zachowanie się sąaow me uyiui W i e d e ń  zo-go pszoziw um ..
I  I S A  M  f  » Al u.  i ' l .  A  południaIzyum . i . , ?,A .k i. i u.br.li 3 dr. 20  ct., które, , prawiedl™oSci, le c . .tekiem  beępr.- ied ,e„ie izbowej kom i.yi b«d*dtewq. P n e

Zam iana m iejsc w epareia^^pożyczbi! p ^ ź ^ ie rD lk A ^ D o n ie H ie p ir jz ^ S z o a l^ ^ a ^ ^ a p ^ e d ^ ż ^ iiie ra c h o ia e g o  iia ją tko  ^ań-
zamianę J , | -----------Ł _  Dr Kazimierz! | _ wiadomość o śmierci Menelika, jak o Jstwa Kathrein w sprawie wniosków o zapomogi

   ̂ i ~ / WnaAma  n | | inTniBI IIM.j4.ill ■ * • - 1 ! ___ —__ — ~ L m-m-* m AMiłnAni n I t  1 1__ 1_ .1  > >v. AVitnwrl T7 on PJ Q flł.P.D n fi T10816*
we Lwowie i Cypryanowi Kozińskiemu

i telegrafów zezwoliła na . .m » a ,  “ ‘Vnu^wVkiemulsowanych podaję to do wiadomości. —  D
r s ^ = M S S 2 S Ł ,t K £ S : I X E 3 l K , t w Ł . - ^  »>. <*—  *»)•

0  pierw szem  posiedzeniu obu Izb austryackiej 
Bady państwa, na którem hr. Badeni złożył dekla-1 ggepei* tM a*  t e a t r u  m l e j s l i i e g - o
a-acyę w imieniu nowego gabinetu, pisze wiedeńskiI ^  p ą k o w i e .

W a f t a S Z t L * .  »  W  dzień- w .ebet, 26 b. id n ł . ™ .
nikarskiei parlamentu austryackiego, sprawozdawcal8ztuka w 7 obrazach Oktawa FeuiUet a.
G azety  był świadkiem przeróżnych scen, sceneryj i |  w niedzielę 27 b. m.: M iłość ubogiego mło- 
aktów ale tak uroczystego w swoim rodzaju posie-l dzieńca (jak wyżej),

. 9 . w 1 1 . n • A n;<y/łT7 inau/nzA widzftm 11161

Książka pamiątkowa

Areybractwa Miłosierdzia
i Banku pobożnego

w Krakowie
od roku 1854 do r. 1884

stwierdzają wiadomość o śmierci meueiiB.», j« .w ,gt &atnrein w spiam u  ------ r - - . -  i skreślona w roku jubileuszowym, w 8° 356 i 111
pewną Rząd nie otrzymał jeszcze potwierdzeniaL p0wodu klęsk elementarnych. Następne p osid -L tr> z portretem X . Skargi, jest do nabycia p o
Ś  wiadomości. , t . dzepi« odbędzie . i ,  80 bm. « ..................  „ I m a c i B i e  r a lz o n e j  e e m e  5 0  c t .  w M

R z y m  25 października. Poseł portugalski 1 W i e d e ń  25 październik 
n r z v  K w i r y n ale Carvalho ma być ze swej posady bratowiCZ odjechał wczoraj w towarzystwie j e u y - . przy .. • m. wfi
odwołanym gdyż popełnił pewne błędy w spra-| tn księży z Wiednia do Rzymu. |  Tamże są do nabycia medale pamiątkowe
w ir  zam Szonej podróży króla Don Carlosa do c i e S x y n  25 października. Przy wczorajszym x> Skargi p C  z m z o n e j  c e n i e  * 5  c t .  za 
wie zamierzonej po y ^  ' znpełniającym do Rady państwa z miast gztukę.

P e t e r s b u r g  25 października. Do Nowoje Cieszyn Frydea, został wybrany posłem burmistrz!
W remia telegrafują z Władywostoku cieszyński Leonard Demei 1114= J ^ a m i  na, 1

R x v m °m25 października. Poseł portugalski | ZW ie d e ń  25 października. X . Metropolita Sem-1 kretaryacie Areybractwa Miłosierdzia w Krakowie 
P.arvalho ma być ze swej posady hratnwicz odjechał wczoraj w towarzystwie jedy-1 przy aiicy Siennej L 5, I. p.. ___

za

dzenia, jak było dzisiejsze, nigdy jeszcze widzem nie termometr dn°iae278 bBUm. do" Japonfi. Śtan°rzeczy‘na Korei le a n e r  599, D r  Jan Morawetz 200, a
eskadry o a ą .  Spobojoeso odplyn, około 5l» a j,e y c b . Z ^ r S - l f ^ ^ f E n e o ”

hvł Jak gdyby chodziło o odsłonięcie olbrzymich! _  Dnia u  października pochmurno; termometr I dnia z < d. iu. uu koreańskiego, I u " " T  a T
rozmiarów obrazu tajemniczego, który albo dr” e“  od -j-2'0 doszedł do - f l 6 ’3 C. Barometr bardzo nisko ̂  I bad^ nP^ nav ®rz0ez j apończyków, przeszedł jawnie B u d a - P e s * t  25 października. Na dzisiejszem  
przejmie, albo wywoła otuchę i uf“osd> m.a . |o  godz. 7 rano dnia 25 października stan jego był lprz p J P Rucby Mahometan w prowincyi | no8iedzeniu Izby deputowanych odpowiadał prezes 
uszami hidności austryackiej w osobachjosłów i lad- 72g.7 ma?>> tem ometru + 4 -0  C. Wiatr zachodni. m m ia ry  coraz wię H i S t a  M ^ X p d a c y e ,  dotyczące zajść w Za-
nością samą, ile jest dla niej “ “jj8®8 , . nańj W sobotę dnia 26 października: św. Ewarysta | wojska rządowego krytyczny. Korpus,| bju podnosząc, że niewątpliwie Zagrzeb był
galeryi, ludnością w szy stk ich  warstw, stanów, wyznani |  jksze ,  stan^wojsaa ___ 6— J  ai» aile.Ig , dn darowania, a sprawcy
i płci obojga, tak szczelnie zapełniła się sala posie-|P»P- 1 
dzeń, że tylko te krzesła poselskie opróżnione były. 
które w tej chwili są bez mandatu, a ponad krze­
słami poselskiemi, na piąterkach dla publiczności, 
ścisk był poprostn niebywały. Nawet na korytarzach 
falowały tłumy, mimo plakatów, wywieszonych u 
wszystkich przystępów do gmachu, obwi 

sali posiedzeń niema już miejsca

K u »  krakowski.
Kraków 25 października.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 — 131 —
Za 100 marek . . . 58 60 59 —
20-frankówka . . .  9 60 3 60

złożony z 60.000 żołnierzy, musi opierać się sile widownią skandalów me do darowania, a 9Pra^ cy 
1800 000 wybornie uzbrojonych powstańców. W Jo- icb mu8zą być ukarani. Minister wpływał w spo 
kohamie przyznają, że poselstwo japońskie w Seulu gób konstytucyjny na wszystkie królewsk o enun-l 
iest winne nieporządków i że działało z własnej cyacye i pi8ma odręczne. Rząd przyjmuje odpo-

f l Ł l f i Ł W I C H Ł  
,A 25 października. 2 g. 80 miss. po południu.

T W i a ł  P-kOTSOWli©ZHT<> I iest winne nieporządków i że aziataro z wiasnej i cyacye j pisma - —. -. -, .■--.
J J E l E i  « B .U l lU i  j  |J R . japoń8ki pragnie szczerze utrzy-1 wiedzialność za wszystko, co się dzieje. i ^

u i i im a ć  porządek w Korei i zabezpieczyć interesa Usiłowanie zelżenia węgierskiej c h o r W *  “  1 1 a ra b m n  B 
w , . , ,  Zw iązek handlowy Kółek rolniczych w  Krakowie. Iinnycb m0Carstw. W Japonii opinia pubhczna łnkn tryumfalnym me udało się. Chorąpew,, i |  jy
dla nikogo. |  Od cgłoszenia ostatniej listy członków przystąpih ^ i a  się gilnie ku Rosyi i panuje przekoname, chwilowo obmżono. zatkmęto

B it. Sl.

mepSPr r . y T  m  ^  c o ™ * w Kr*kow“ v D i

“ risza tak ełeboka. 1 w Z udziałem 25 złr.: Anna Miśko,

i o^natvp7 ne wadliwości sali. Główne | urzędnik Tow. ubezp., Kraków; Stefania z Trem
głosem znane a^stycz parlament i przez beckich Zwillingowa, właścicielka dóbr w Ze czy-
atoli wrażenie, otrzymane P « _ _ P .  _  _ | nie . H e n r y k a  Dom aniewska, obywatelka, Kraków;
publiczność, Polf a -  ^ Ć e T U i e g l  ^abfnetu 1 Zofia^SoY ołow ska “ obywatelka", Kraków; Broni- 
na te“ - . f  Z l l T Z  wygłosił tak szczegółowej, sław Krauze, Kraków; Leonarda Jejde, żona ar- 
me mówił z pa ‘ S yg UCzynił dziś hr. tysty teatru miejskiego, Kraków; Mimewski, ku-
obszernej mowy programowej, j hvwalv I niee K raków  Józef Antoni W iewiorowski, urzę-

bardzo krótkie i odczytywane, mi^ y p mowa hr gbłepa w j eżow em ; Anna D ębska, właścicielka 
tylko formalności; dzisiejsza PółSJd konania iL iem sk a  w Czulicy; Józefa Ekerowa, nauczyciel-
Bademego widocznie płynęła z głęb przy. | ka tańców, Kraków; Idzi Weinberger, nauczyciel
do przekonań tra . y ' żvczenia byli mi-1języka francuskiego, Kraków; Siostry Felicyanki
stąpili doń Pierwsi, aby m ̂ ^ f ^ y w  g a - w  Krystynowie; Adolf Matejko inżynier, Kraków;
f r  "  ^ e - l a e l J a  k ź a i i o ^ . ,  pry'w a.a., -  .t e ,

Kaiir ifiiiif
- - p i  m m w m w k r n l

Cała Kroa-14% Seata węg. t e
2 B ssasa

100 15 
1*30 55 
121 06 
160 95 
1057 

39 T -  
ISO 26 

9 £4 
5 69 

58 85 
99 -  

120 76 
162 — 
73 60

wieksze rozmiary, a rorta będzię się musiała kraju, jedynem zadośćuczynieniem  
chwycić surowych zarządzeń, szczególnie wobec L owe za8t08owanie kodeksu karnego. ̂ J jJ e o h  ' h Ą  
t zw Dartyi młodo-tureckiej. Aresztowano już a j glawoma potępiła ten skandal powszecame,i pr0m węg 
o k Ó to W w o len n ik ó *  tej parlyi. jednomyślaie i energicznie, podobnież cała armin. . «  to reM

Ke. Andrzej grecki U«»«>bienl. gi<My

Telegramy bmra koresp. J Ą

Anglobank
Salom  ...........
Bankvsrsin . . , . 
MMmc L&nderbaids, 

„ ' kol. Kar. Lad, 
, ,  Iwewsko-

ozennow, 
.  pofein. 

lloothal . . . . . .
Mosdltehffi . . . ■ • •  
B M t o  • • ■ 
Mpln . . . . . . .
Afeayo tyteotow 
Buble. . . . . . . .

aS? 4k -
m  r o ~  
349 5(1
186 75
m  8)
221 25

311 -  
112 12 
2 7 50
3500 

393 25 
101 9J 
226 -  
130 60

bez ruchu.

Bankaoty sustr.. 
i WieW ie d e ń  2B października. (Z Izby deprtowj- Lloyd.‘ J ^ e r e n i e e ^ . ^  papiei 

nych). Na dzisiejszem posiedzeniu I z .Au8tro:
Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOWIKDMAI.N1 BEDAKTOB I WYD&WOA
Ch%§UńtkL

r i  d ^ ™ r ,‘g 7 d ) = y . ned d lk l,r .(y , - J - M  flOO ■ - J J

rZąDep. Ż a c z e k  oświadcza, że się przyłącza do hr. Lippe. n̂0C1SczuciaCZnajgłębszej czci dla
wywodów Herolda o kwestyi cz<askiej. Dep. F w  którym wyra d iedział również w języku
r e g g e r  składa o św ia d c z e n ie , ż e  nieparlamentarny Ojca św. Fap P d działania
charakter rządu domaga się z góry objektywnego t a t a  w g  owi ducha katolic-
wyczekującego stanowiska. Mówca wita z zado-laby me aac osiao ą " ^
woleniem oświadczenie rządu, iż chcę prowadzić, kiegę. ^  M r ą f e « W i e  R y n e k ,  Eu 3 0 .

s. k. aprzj*. jpL Bnka kiprtscawg* t t t i ’t ’a iS r sa

Banknoty 
Krótka WiKrótka Warszawa.

17 3 — J 4V//, Listy polskie 
169 83 | Beata włoska . . - 
222 —- | Ake. auatr. kred. . 
220 — I Ultimo Buble . . .

I 68 55 
I 88 9) 
249 £0 
232 25



4 CZAS ss Soboty 26 Października 1895.

f (2352-2-2)

a>

t/3

M

03
O

f e

L O
CM
■ M M

CM

CS■ MMI
s=
£=
03■ M M

.ja ­
z z

C O

V

£
9

p 83
9
9s
§

•PN

%

Z a duszę ś. p.

Ludwiki z Paców
K S IĘ Ż N E J

Sapieżyny
odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w sobotę 26 października b. r.

o godz. 30 rano, 
w kap licy  0 0 .  Zmartwychwstańców  

p rzy  ul. Łobzowskiej l. 8.

um & m m M m saB& m ERE tsim ssam m m sm

(2375-1-3)t
Ś. p.

Ignacy Michałowski
urodzony 23 czerwca 1803 r.,

b. oficer b. wojsk polskich, ozdobiony zło­
tym krzyżem „V irtuti M ilitari“, następnie 
major wojsk belgijskich, uizędnik Banku 

wzajemnego kredytu w Warszawie,
opatrzony ŚŚ. Sakram entam i, zmarł 

w W arszaw ie 5 pażdziern. 1895 r.
Zn spokój jego  duszy odprawionem zosta­
nie N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w K rako­
wie u św. Barbary, we w torek d. 29 b. m. 
o godzinie 9-ej rano, na k tóre najbliższa 
rodzina Krewnych i Znajomych zaprasza.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
D r .  W ł a d .  M i l k o w s k i e g o  |

te K rakoteie
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
św. Antoniego Padewskiego.

Pamiątka 700 -letniej rocznicy
urodzin Świętego. (2200-13-)!

Cena egzem plarza oprawnego elegancko ] 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 40 cent., 

z przesyłką o 5  c e n t ó w  więcej.
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P Do racyonaluego pielęgnowania nst i zębów:
Specyficzne

URITAS MYDŁO DO UST
Austr.-węg. patent. Medale nagrody z wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878.

n .  p  Ml r . L . . .  przyboczn. dentysty ś.p . Ces.Maksymiliana I. itd 
U r .  u .  I I I .  r a u e r d ,  Główna rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3. 

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i parfumeryach.
Tamże je s t też do nabycia: (2256-2-)

c. i b. nprz. esencya do ust Eucalyptus Dr. C. M. F abera.

T T
w Kra-

Nabyłem w małej ilości resztę egzempl. nakładu
Niesiecki, Herbarz Polski,

W ydanie przez J .  W. Bobrowicza.
10 grubych tomów w wielk. 8o z licznymi herbami, 
Dopóki zapas starczy, oddaję egzemplarz zamiast 
ceny sklepowej m k .  t o o  "za m k .  SO  — złr. 
2959 w wal. austr. Za nadesłaniem należytości 
uskutecznia się przesyłkę franco. 10 ozd. opraw, 
tomów 15 mk.‘ — 9 złr. więcej. (2379-1-6)

J ó z e f  J o ł u tv ic z .  
księgarnia i antykw arnia w P o z n a n i u ,

|  Maszyna pisarska najtańsza za
A  m u M f c j i i u  j t iw w i  « i v u  120 zł. i naj
- lepsza do wypróbow ania i nabycia jedynie 

u p. Marcelego Kasza w Krako 
wie, ulica św. Jana. (2382-1-10)9

w i
9 Apteki

większej realnej do kupna, lub więk 
szej dzierżawy apteki poszukuje się 
Zgłoszenia: M r- J ó z e f  H a  m i k ,  
d r o g - w e r y a  w  K r a k o w i e  
u l .  S z e w s k a  L .  5 .  (2378-1-4)

PIERW SZY TRANSPORT

N  
U
9

•PNs
a

8  h o l e n d e r s k i c h
m  NADSZEDŁ (2380-1-3)

J  do restauracyi Aleksandra 
3  w hotelu Saskim.

Codziennie świeże transporta

£
o

J 3
> *
3:
E

mmmm

-ag
C3■ MM
m

£

Trzy pokoje
u m e b l o w a n e ,  na parterze z su ­
terenę, przy ul. B a s z t o w e j  Nr. 27 
są do wynajęcia od 1 listopada do 1 
stycznia p. r. za 42 złr. miesięcznie 

(2377-1-2)

Odpowiedź.
sS , Na liczne zapytania co do pochodzenia 
y  zapałek z polskimi napisam i łub wizerun 

■ g  kam i królów i bohaterów polskich, a  zna­
czonych m arką fabryczną (miecz), bez wy 

^  m ienienia m iejsca, gdzie takow e są wy- 
rabiane — objaśniam y, że wyrooy te są 

^  naśladownictwem zagran icznem , usiłują 
cem podkopać przem ysł krajowy.

N i Krajowa Fabryka Zapałek „Światło“
M  (2381-1-10) w Krakowie.
9 UWAGA. Kółkom rolniczym i Związkom

h handlow ym , w prost uskuteczniającym  za 
mówienia, udzielamy znaczny rabat.

Z n a c z n a  f ir m a  w in  w ę g ie r s k ic h
poszukuje dla Krakowa

z a s t ę p c y
chrześciańskiego wyznania, mającego także do­
stęp w klasztorach. Tylko udowodnione, znane 
siły zechcą nadesłać swe oferty pod H .  4 2 3 0  
do H udoifa D osie w W iedniu . (2268-1-3)

P ożyczk i^
od 500 złr. wzwyż do najwyższej kwoty, 
jak o  kredyt osobisty , uskutecznia przy­
stępnie i dyskretn ie: Agentur, Buda­
pest, Postrach 107. (2339-4-5)

Dzierżawa.
I > w a  f o l w a r k i  po 400 mor­
gów , osobno lub razem są do wy­
dzierżawienia od Igo lipca 1896 r. 
Wyjaśnień udziela z a r z a d  d ó b r  
J .  O . W ł a d y s ł a w a  k s i ę ­
c i a  S i p i e b y  w O l e s z y c a c h .

___________ (2299-5-6)

1

W sobotę d. 26 października 1895 r. 
po raz pierwszy:

Miłość 
ubogiego młodzieńca

sztuka w 5 ciu aktach a 7 miu obrazach 
Oktawa Feuillet’a.

Początek o godz. 3 ,  koniec o I D  wiecz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.

C s o b a m ło d a , inteligentna 
poszukuje posady do 

zarządu domem; na gospodarstw ie wiej 
skiem zna się doskonale, ja k  również i na 
krawiecczyznie. —  A d res: Ł. W. Up. 4 
poste res-ante Kraków. (2373 2-2)

Na dzień zaduszny!
W  ogrodzie naprzeciw  cm entarza 

k rabou ih iego  (wielka dogodność dla Sza 
nownej Publiczności) przyjmuje się wszelkie za­
mówienia na dekoracye grobów i t .p . ,  jak  
również je s t wielki zapas wieńców  świeżych 
i suchych po cenach przystępnych od 40 c. wy­
żej. iio .lin y  kw itnące od* 20 ct. llrzewjka 
owocowe i t. p.

K. Fklańskf 
Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków,

I Jest do nabycia w księgarniach podręcznik naukow y pedagoga P. v. Reussnera p.

„ S A M O U C Z E K ”
Polsko-F rancusk i do nauczenia się po francusku mówić, pisać i rozmawiać w 2 sniesią 

| cacb bez nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i akcentowania. Przy pomocy podręcznika 
[tego mogą się uczyć tak  dobrze dzieci, ja k  również młodzież dojrzalsza, osoby dorosłe, mniej 
i nawet umysłowo rozwinięte, nie znające jeszcze wcale języka francuskiego i gram atyki polskiej, 
ale umiejące po polsku czytać, a  także i osoby, znające ju ż  język  francuski pobieżnie. Nauka 
według podręcznika tego je s t nadzwyczaj ułatwioną i uproszczoną. Nazwa „Samouczek.4* nie 
je s t czczym tytułem, lecz istotnie treść jego zastosowana je s t do ty tu łu  i według podręcznika 

'teg o  tylko ten się nie nauczy po francusku, kto nie chcs lub nie um e czytać po polsku. Główną 
zaletą tego dzieła są krótkie, jasne, zrozumiałe objaśnienia gramatyczne i łatwe ćwiczenia. Jest 
to pierwszy, rzec można, praktyczny podręcznik obszerniejszy do nauki języka francuskiego, 
opracowany oryginalnie na podstawie osobistych doświadczeń pedagogicznych autora, zastosowany 
do ducha języka polskiego i potrzeb miejscowych, gdy tymczasem wszystkie inne dotychczasowe 
podręczniki podobnego rodzaju, opracowane za granicą, a ,dopiero tutaj tłómaezone na język  polski, 
mogą być dobre dla Niemców itp., ale nigdy dla Polaków. Że podręcznik ten w zupełności odpowiada 
swemu przeznaczeniu, świadczy o t cm już samo dobre przyjęcie pierwszych zeszytów i wyrażenie zupeł 
nego zadowolenia przez Sz. abonentów tak  ustnie, jak  i piśmiennie. Dzieło to wychodzi w 3S 
zeazytacli, każdy po S3 ct. W  prospekcie z r. 1894 zapowiedziano tylko 10 do 16 zeszytów 
dlatego, że autor, pomimo uprzednich zapewnień o dobrem przyjęciu ze strony Sz. Publiczności, 
nie bardzo dowierzał szczęściu i zamierzał drukować na początek tylko kurs I-szy , obejmujący 

I teraz 13, t. j .  od Igo do XIIIgo zeszytu. A dopiero po rozprzedaży całego nakładu tegoż, miał 
[rozpocząć druk kursu lig o , aby się nie narazić zbyt ryzykownym a  kosztownym nakładem na 
ewentualne stra ty  materyalne, ja k  to się często zdarza. Jednakże dobre przyjęcie pierwszych 
zeszytów i żądanie coraz więcej dalszych, zachęciło autora do rozpoczęcia druku kursu ligo, 
który  obejmować będzie 24 (t. j . od XIV do XXkVII) zeszytów.

Dla mieszkańców prowincyonalnych najgodniej będzie nadsyłać pieniądze na wszystkie 37 
j zeszytów 8 złr. 14 ct. lub na 20 zesz. 4 złr. 40 ct , a przynajmniej na 10 zeszytów 2 złr. 20 ct., 
bo przesyłka pocztowa wyniesie taniej. Na zaliczkę pocztową w ysyła się tylko po 30 lub 
przynajm niej lO  zeszytów. Po ukończeniu "druku dzieło nie będzie kompletowane, lecz 
pozostanie w zeszytach do wyczerpania edycyi: również cena nie będzie ani zniżoną, ani pod 

I wyższoną. _ (2353-1-2)
Skład główny w księgarni Cr. G ebethnera i Sp. w K rakow ie.

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  t l e  s z y c i a

(wyłącznie syst. Singera)
i  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w K rakow ie, R ynek  

N r. 25. (2212 9)
Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 

gotówką o 10% taniej,

Pomocnik handlowy,
obeznany z towarami bławatnymi — 
potrzebny do Handlu K O 'O S ilf tS k i 

S p ó ł k a  w K r a k o w i e .
Na oferty nieuwzglądnione nie odpo­

wiada się. JP . (2343-2-3;

AVISO.
Laut der im „Czas" und in der „Nowa Reforma" Nr. 243 vom 22ten 

October 1895 enthaltenea, vollinhaltliehen Kundmachung des k. und k 
(2347-3-6)jReichs-Kriegs Ministeriums Abth. 13, Nr. 1757 von 1895, findet bei diesem 

Ministerium in Wien am 20 November 1895 zwóif Uhr Mittags, behufs 
Sichersteliung verschiedener Bekleidungs- und Ausrustungsgegenstande im 
Wege der aligemeinen Concurrenz, eine schrifriiche Offertverbandlung statt 

Die Offerte, welehe eventuell mit einem Sulidit&ts- und Leistungsfa 
higkeits-Zeugnisse belegt sein miissen, dann die, gleichzeitig, jedoch abge 
sondert einzusendenden Depositenscheine uber den Erlag des Yadiums ha 
ben unmittelbar und ldngstens zu obenerwńhnten Termine im Einreichungs 
Protocoll des Reichs-Kriegs-Mmisteriums einzulangen.

Die zu liefernden Sorten, das Offerten-Formulare, dann die, fur dieses 
Lieferungsgeschaft festgesetzten Bedingungen, sind aus der zitirten Kund­
machung, welch’ leiztere, nebst dem, die Detailbedingungen enthaltenden 
Yertrags-Entwurfe, bei den Intendanzen der Militar-Territorial-Commanden 
den k. und k. Montur-Depots, bei s&mtliehen Handels- und Gewerbekammern 
dem Handels-Museum in Budapest und dem ungarischen Landes-Industrii- 
Yereine erliegt, zu entnehmen. (2291-1 2)

Wino Sycylijskie.
„M ESSIM "

B IA Ł E  1 C Z E R W O N E ,
naturalny, czysty , zdrowy napój 

Stołowy (1108-6-)
litr 45 cut.

poleca SKŁAD WIN węgierskich, 
austryaekich i zagranicznych
Maurycy Weindling,

K raków , ul. F loryańska N r . 41, 
dom m istrza M atejki.

Fnttsollifler VerecWassstreifEn

I

Tylko wtedy prawdziwy, jeże li trójgraniasta flaszka zamkniętą 
je s t poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

D O T Y C H C Z A S  A I E Z R  O H A 4  A T / /  ! 
W . M AAGłEKA prawdziwy oczyszczony

(w prawnie ochronionem opakowaniu)

W i l h e l m a  M a a g e r a  w W i e d n i u .
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a  wskutbk ła tw ego  tra  

w ienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego  ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
c iała , popraw ienie soków, oraz w ogóle oczyszczenie krwi

F laszka po S zffr. je s t do nabycia w SRh dzie fabrycznym w W ie­
dniu 111./3., H e n a a rk t I r .  8, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach anstr.-w ęgierskiego państw a.

W K rakow ie mają na składzie pp. W ikto r Medyk aptek., 
Konstanty W iszniewski apt., Szarski i Syn kup. (2356 1-18) 

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W . fflaagcir w Wiedniu, III./3., Hemnarkt Nr. 3.
Naśladowania będą sądownie ścigane.

WINO i s » a  
W Ł A S H B O O  

__________  O H O  W U
daatarosa od 56 litrów wzwyż, bfcfr Hfer 
po 84 «®ai, otsswoBo po 86 eoat. Ph&M 
i  tego 2 litry opłat, sa wydaniem M  o N  
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, w ra S  

G o lis a c h  przy G o a o b l t s ,  g ty r j t

AGENTEM 1
zumYerkaufe von gesetzlieb gestatteten  B | 
Łosen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- T  
tikel XXXI. v. J . 1883 werden unter sehr giin-1 
stigen Bedingungen engagirt. {2213 36-) | 

SSauptst&dtische DFechselstuben- 
G eseilscbaft, Adler &  Co, Budapest.

MAŚĆ NASlBBNA MOULIN I
W  PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzisnki, pry-1 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypką, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast I 
wypadanie włosów na brwiach i[ 
głowie i skutecznie działa na po 
rost włosów. (2252 25-52)

Słoik 2'72 frank, we Francyi, w Paryżu, w apte 
i p. M O tT L O r, 30, ulica Louis de-Graud.
Wo Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie 

wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako 
via w aptekach pp. Trauozyńskiego, Redyfea 
V s ~iiiewf.k> *go i Hallera.

Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorową nagrodą c. k  M inisterstw a handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
w e L W O W IE , u l. św . M a rc in a  N r . 2 9 ,  poleca

a s f a l t o w a  m a s ę  w g o r ą c y m  s t a n i e
do izolowania murów od wilgoci;

TEHTIJBĘ ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

ro la  1® m etrów  Q od złr. 8 do z łr. 3*SO;

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
Lak asfalt, świecący do konserwacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;

gpHF’ S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą .  “^ g |
F abryka osusza asfaltem  Jako  Jedynym  znanym dotąd w budownictwie

środkiem
n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkan iach . 

Uiszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów tek tu rą oraz repa 

racye tychże. Metr □  po 45 do 76 ct. D łag o le tn tą  trw ałość poręcza się. (1087-72-100)

Magazyn Maryi Prauss w Krakowie
S u k ien n ice  Ł .  1 6 ,

poleca: rękawiczki znane z dobroci, kroju „W iktorya", ze skórki glansownej 
duń sk ie j, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 
i K iw a“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najm odniejszych kolorach. —  Otrzymuje 

co tydzień świeży transport w wielkim  wyborze.  (2085-15-)

N k f aj w łaściwsza pora obecna do przesa 
ŁwH dzania drzewek i krzewów owocowych 
jakoteż ozdobnych, których nabyć można 
silnych i zdrow ych, tylko w doborowych 
gatunkach w Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców w 
Krakowie, przy ulicy Kanne* 
lickiej li. fO, po nader umiarkowanej 
cenie. Zakład ten poleca wielki w ybór ro 
ślin doniczkowych, cebulki kwiatowe, na 
siona w arzyw ne; przyjm uje zam ówien;a 
na bukiety, wieńce itd. Cennik na żąd a­
nie przesyła się. (2326-4-10)

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartow icza pod 
Nr. 12 , jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi w arunkam i do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adw okata 

Dr. Smolarskiego w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-24)

stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214 6 •)
l i f t  WEINER, Wian, I., Salzthorpsas 4,

Godne uwagi!
Z powodu w yjazdu sprzedam  w prze 

mysłowem mieście morawskiem z niemie­
ck o -czesk ą  ludnością za najtańszą cenę 
doskonale prowadzoną drogueryę ze 
znacznym obrotem i udowodnionym wiel 
kim  czystym zyskiem . (2329-3 3)

Oferty w języku  niemieckim pod R. S. 
2 3 2 9  przjm uje A dm inistracya „Czasu".

J I T O W O  S C !
BOMBY FIN DE SIŻCLE
A. Uowiński, ul. Bracka 1. i '

(1974-20-)

Już rozpoczęłam udzielać (2197-8-20)

l e k c y e  t a ń c ó w
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuje 0ć 
godz. H e j do le j i od Sej do 6ej w domu p0d 
Nr. 55 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  Isze piętro. 

K aro lina  z śzygowskich W itkay.

Kilka grobów murowanych
różnej wielkości, je s t do sprzedania. Wia- 
domość przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 16, w sklepie. (1513 34-)

H O T E L  V IC T O R IA  |
we Lwowie, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż.
I R eitan raeya  w tymże hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się j 

J  łaskawym względom (263-77-100) |
J .  f o l ie ,  właśc. hotelu i restauracyi.

Z A H d b A O

ROBERTA JAHODY
w Krakowie przy ul. Brackiej Nr. 6,

odznaczony na wystawie kraj. we Lwowie 
złotym medalem i pierwszemi nagrodami na kon­

kursach: lwowskim i krakowskim, 
w ykonywa wszelkie roboty w  zakres tego 

fachu wchodzące.
Zakład ten znany powszechnie tak  z dobrego, 

gustownego ja k  i sumiennego wykonania, za­
szczycony bywał zawsze wielkiem zaufaniem, 
poleca się zatem nadal łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. J . P. (2306-3-6)

R o b er t Jah oda .

KLYTHIA DLA PIELĘGNO­
WANIA CERY

UDELIKATNIENA D T T T M 7 D  
I UPIĘKSZENIA CERY [  U  U  E j l \
a a j 8 u s f o w n i e j s z y  puder  toaletowy, 

balowy 1 salonowy, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 

w Wiedniu.
Fznania z n a jlee . kó* itołacioBe do każdej pisanki.

GOTTLIEB TAUSSIG, ,
C e n i i  p u s z k i  1  a sfr . c * • nadworny fabrykan t mydeł toaletowych i parfumeryj.
ss® c t .  n a u y ł h a  z a  Główny skład w W iednia, I. Wollzeile 3,
z a U c z b ą  l u b  z a  p o -  Mają do nabycia w K r a k o w i e « A. Schultz, E. Smidowicz, 
p n e d n f e n a  n a d e e t a .  J . Zaplatalski, Bracia Bilewscy i F ilip E ile; W T a r o o w l e i  

M- Fleischer iun-5 w E ^ z e m y ś l u i  M. Bartischan, A. Spachner, 
_______(RXU-4U-4B)_________i praw;e wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

2 0 0 . 0 0 0  z ł .  d o  w y g r a n i a
d n a  2go listopada

NA

wiedeń. komunalną prom esę
po 4V a zŁ

  Dnia 2go września b. r. w yciągniętą została g ł ó w n a  .
j w y g r a n a  3 0 . 0 0 0  v-Tr. na wydaną przez nas p r o m e s ę  l i r e -  - 

it y to  „  a  s e r j a  2 « S O  \ r .  1 .  (2265-2-3) ^

"Wecbselst nbera-

Actien-Gesellschaft „ lE R C U R "
WIEN, I., Wollzeile 10 u. 13, WIEN.

f i

Tnie, Ntre
OBIORY MĘSKIE i DZIECINNE

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

M I u m  I
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k - ł u d y  n a s z e :  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w olianisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcaeh, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (79i-78-i05)

1. 9,

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

1)0 dzisiejszego Nru dołącza si§ dla prenumeratorów zamiejsco- 
° feólnik. J en er ą ln e j r e p r e z e n ta c j i d la  

g g ^ c yi B row aru  m ieszczan sfeiego  w  P itź nie.
Rządca Drnkarni Józef Łakociński,


